Rok XXV. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.“ 
ulica Kopernika liczba 5. Ogloszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) nr. 10. 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei ?, 
M Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Henryk fekalok, 1, Wollzeiłe 14; 
Maurycy Stern, Wollseile 22; G. L. Daube % Comp. 
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wej, którą uprawia nie bez powodzenia. Jaką Obie te rezolucje, niedopuszezo ` 

wię ten nadpotikńcki etnograf odegra u nas,|zydenta Izby i Izbę do prania A dar x 1 

niewiadomo. Będzie jednak oczywiście tylko e-|wie, jako niewiążące się z nią wcale, zostały na- 

chem inspiraeyj pochodzących z Zamku. stępnie, po dostatecznem poparciu, przekazane 
Zajadłość, z jaką Bismark występuje prze- |do zwyczajnego traktowania. 

ciwko wszystkiemu eo polskie, nie daje zasnąć * 


chętnie podałby rękę do zgody, jest rzeczą nie- 
wątpliwą, ale pod tym tylko warunkiem, że nie- 
podległość i samoistność Bułgarji nie zostanie 
na szwank narażoną. 

Co się tyczy stosunku ks. Aleksandra do in- 
nych mocarstw, to z Anglią jest on jak najlep- 


Korespondencje „Gazety Narodowej". 


Od Czchowa (w Brzeskiem) 19. kwietnia. 


(J. Ż.) Ruch antispołeczny szerzy „się mię- 
dzy ludem wiejskim już także w powiecie Brze- 


Lwów d. 20. kwietnia. 


Z Wiednia donoszą, że rozpoczęta wczoraj 
w ministerstwie spraw zagranicznych konferen- 


cja reprezentantów Austro-Węgi er io Ru- 
munii ma na celu jedynie zasiągnięcie infor- 
macyj wobec zbliżających się rokowań o odno- 
wienie traktatu ełowo-handlowego. Nadto mają 


szym, również dobrym z Austrja, Niemcami i 
Włochami Stanowisko Rosji jest powszechnie 
znane. Francja zajęła pozycję niewyraźną, 
aby nie powiedzieć — dwuznaczną. Z Turcją 


skim, a przebiegając szybko od wsi do wsi, ob- 
jął — jak słychać, przeważną część zachodnich 
powiatów Galicji. Najdziwniejsze wieści cho- 
dzą pomiędzy włościaństwem — a wszystkie skie- 


i naszym polakożercom. Sypią się co chwila no- Właściwa kampania o samą sprawę pospoli- 
we polecenia, wymierzone przeciwko Polakom i|tego ruszenia stoczoną została przy rozprawie 
katolikom. Na drodze żelaznej Warszawsko-pe-|nad $. 5., który ją też streszcza praktycznie. 
tersburgskiej zabroniono już nadal przyjmować | Paragraf ten postanawia, iż kategorje, powołane 
Polaków do służby kolejowej, a są usiłowania,|do pospolitego ruszenia, tak, jak je ustawa wy- 


być na konferencji roztrząsane warunki ustano- 
wienia piowizorjum, które niewątpliwie potrwa 
czas dłuższy. 


utrzymuje książę bardzo ścisłe stosunki. Wiedzą 
dobrze zarówno w Sofii, jak i Konstantynopolu, 
że zgoda pomiędzy Portą a Bułgarją jest ze 
względu na brzydkie manewra polityczne Euro- 
py jak najbardziej wskazaną. Łączenie się z Gre- 
cją jest wobec pretensyj helleńskich do teryto- 
rjum bułgarskiego niemożliwe, natomiast z Ser- 
bią pragnąłby książę Aleksender nawiązać dobre, 
o ile to możebne, jak najprzyjaźniejsze stosunki. 


rowane są przeciw dworom... Głoszą one, że pa- 
nowie nagromadzili mnóstwo broni, aby mszeząć 
się za krwawe wypadki 1846 roku, spaść pod- 
czas Świąt wielkanocnych na wsie i pozabijać 
chłopów. To znowu, że jakieś liczne powstań- 
cze wojska polskie tworzą się po lasach, całe w 
zbroję zakute. Inni zaś lękają się najścia Mo- 
skali i powrotu pańszczyzny. A że nigdzie u- 
mysł nie jest tak łatwowierny, a imaginacja tak 
bujna, jak między temi dymnemi chatami, gdzie 
w głowach tak samo ciemno jak i w świetli- 
cach: nie dziw więc, że tam lada bajka urasta 
zaraz do potwornych rozmiarów —i że lud oba- 
łamucony widzi zjawiska, które istnieją tylko w 
wyobrażni jego... Aliści faktem jest, że lud się 
niepokoi i rusza, że rozogniona wyobraźnia opa- 
nowała umysły, że owe niepokojące wiesci rosną 
z dniem każdem, a przepowiednie jakichś zmian 
wielkich krążą między ludem. 

Nie chcemy tu rozwodzić się nad źródłem 
złego, gdyż za dulekoby nas to zawiodło, — do- 
nosimy tylko, że wiadomość o tych podburzają- 
cych wieściach doszła już do uszu władzy rzą- 
dowej; — albowiem starosta powiatowy pan La- 
skowski przedsięwziął objazd powiatu. Ażeby 
zaś oświecie lud wiejski o niedorzeczności roz- 
siewanych wieści i umorzyć tę zmorę potworną, 
zwołuje on w ważniejszych miejscach powiatu 
wójtów gmin okolieznych, poucza ich o wiehrze- 
niach między ludem, o postępowaniu z wichrzy - 
cielami, — a nieszezędząc grożby, robi ich odpo- 
wiedzialnymi za najmniejsze bezprawie. Asystu- 
jącą zaś żandarmerję informuje, jak ma w danym 
razie działać. i 

Nie watpimy, że pan starosta Laskowski, 
znany z rozumu i z taktu, dotrze sprężystością 
swą do źródła owej potwornej propagandy, i 
zgriecie w powiecie Brzeskim — W zarodzie — 
wszelki zaczątek anarchicznego ruchu. 


żeby i w innych działach już nie administracyj- |szczególnia ($. 3.), mogą być w miarę potrzeby 
nych, lecz czysto ekonomicznych dnstytueyj dać |użyte do zapełniania luk w armii i landwerze, 
z urzędu przewagę żywiołom rosyjskim i prawo-| Tutaj opozycja przez usta dep. Sturma sta- 
sławnym. wiała poprawki, regulujące tak użycie pospolite- 
W tych dniach rozpoczęto nareszcie budowę |go ruszenia za granicą państwa, jak i wypeł- 
domu pracy im. Stanisława Staszica, z zapisu | nianie luk w szeregach, a to nie licząc Się wca- 
tego znakomitego patrjoty, którego fundusze prze- |le z dzisiejszą organizacją wojenną sił zbrojnych. 
noszące 200.000 złp. deponowane były w Banku | Dodać tu wypada, że obie poprawki postawione 
polskim. były tak bałamutnie, iż p. Sturm czuł się w po- 
O tej porze bywał zazwyczaj większy ruch |trzebie we dwa dni później wystąpić w liście do 
w Warszawie. Zebrania różnych towarzystw,|N. fr. Presse z wyjaśnieniem, iż nie tego żądał 
ściągających obywatelstwo, wreszcie, jak obecnie, | właściwie poprawkami swemi, eo mu było przy- 
i zbliżające się święta powinny go były ożywić.|pisywanem, i co wypływało całkiem ściśle z 
Tymczasem ożywienia tego nie widać ani na u-|brzmienia jego wniosków. | 
licach ani po magazynach. Na wszystkiem ciąży W odparciu wniosków Šturma pierwszy za- 
piętno kłopotów, biedy i niepewności o jutro.  |brał głos deputowany galicyjski p. Popowski. 
0 Przemówienie jego, świadczące o gruntownem o- 
beznaniu się z przedmiotem i warunkami prowa- 
dzenia wojny, było pod względem fachowym 
najgłówniejszem z polskich wystąpień, a zara- 
zem najgruntowniejszem odparciem poprawek, 


Wiadomości z Bułgarji i Rumelii, o- 
trzymane przez rosyjskie dzienniki, każą się spo- 
dziewać w każdej niemal chwili wybuchu tam 
kontrrewolucji. Wprawdzie źródła rosyjskie są w 
tej sprawie nader jednostronnemi i organa ro- 
syjskie mogą widzieć położenie w świetle wła- 
snych chęci, gdy wszakże z jednej strony buł- 
garskie doniesienia półurzędowe nie zaprzeczają 
bynajmniej faktom agitacji i nie tają, że sytua- 
cja wewnętrzna wymaga całej przytomności i e- 
nergii osobistej ze strony księcia, z drugiej zaś 
strony korespondencje rosyjskich dzienników po- 
chodzą prawdopodobnie od osób, trzymających 
nitki agitacyjne w swem ręku — przeto zapo- 
wiedzi rosyjskich pism przyjmować musimy po- 
ważnie i polityka międzynarodowa winna liczyć 
się z niemi. 

Korespondent Petersb. Wied. zajmujący we- 
dle tego dziennika wybitne stanowisko w Rume- 
lii wschodniej, donosi, że zbliża się chwila roz- 
wiązania. Przestrzega wszakże, że = bezpośre- 
dniej interweneji rosyjskiej mały ztąd będzie po- 
żytek dla Rosji. Wybuch — powiada on — od- 
będzie się niewątpliwie pod hasłami: wyzwole- 
nia się od księcia a sympatji dla Rosji, lecz po- 
nieważ obejmie on część tylko ludności, na- 
stępstwem jego będzie bójka domowa. 

Korespondent wyznaje tu naiwnie, że hasła 
kontrrewolucyjne nie stanowią przez się bułgar- 
skiego programu narodowego, i wzywa rząd ro- 
syjski, aby biorąc ruch ten jawnie w swoje rę- 
| ee, nadał mu narodowe znaczenie, a to tem- 

bardziej, że skończyć się będzie musiało na in- 
terwencji wojsk tureckich lub rosyjskich dla 
stłumienia pożaru nieporządków domowych. 
Korespondent Mosk. Wied. z Ruszezuku do- 
nosi również, że i w samej Bułgarji sytuacja 
dojrzała do kontrrewolucji, że ujęci dla kontrre- 
wolucji byli deputowani występują wyzywająco 
wobec gabinetu Karawelowa, który stara się sku- 
pić eałą siłę w ręku. Książę, jak widać, stara się 
również utrzymać w swem ręku siłę wojskową, 
i od której tak wiele zależeć będzie w chwili sta- 
, Nowazej. Korespondent skarzy się, że do wpły- 
wu na wojsko książę nie dopuszcza nawet mini- 
l stra wojny, lecz o wszystkiem sam decyduje lub 
| zarządza przez zaufanego szefa sztabu jeueral- 
nego. Korespondent zapowiada wybuch niezwło- 
czny i kończy również zapewnieniem, jak tam- 
| ten z Rumelii że iuterwencja kogos trzeciego 
będzie niezbędną dla samego „istnienia“ 
| Bułgarji. 
| Jeden z przyjaciół redakcji Wien. Alig. Zig. 
rozmawiał w tych dniach z bawiącym obecnie 
| w Wiedniu ks. Aleksandrem heskim, 
| ojcem: księcia bułgarskiego. Z rozmowy tej, któ- 
rą wspomniana wyżej gazeta podaje w całości, 
podajemy tutaj kilka ważniejszych momentów. 

Owóż między innemi książę heski oświad- 
czył, że doniesienie niektórych pism, jakoby jego 
syn udawał się do cesarza Franciszka Józefa 0 
pogodzenie go z carem, jest zupełnie zmyślone. 
Tyle tylko jest prawdy, że — jak obecnie rzeczy 
stoją —. jedynie jakaś głowa koronowana zdo- 


Ostatniemi czasy poczęły się w Niem- 
czech mnożyć wyroki sądów wyższych, skazu- 
jące posłów, którzy pobierali dyety z fun- 
duszów frakcyjnych, na zwrócenie otrzy- 
manych pieniędzy skarbowi państwowemu. Jak 
wiadomo, w Niemczech nietylko, że posłowie nie 
pobierają dyet poselskich, ale nadto niewolno 
im przyjmować zasiłków z kas jakichkolwiek 
stowarzyszeli czy korporacyj. Rząd ma tym spo- 
sobem o jednę broń więcej przeciw opozycji. 


Do Pol. Corr. piszą z Berlina: „W sfe- 
rach decydujących, tudzież między ludnością nie- 
miecką, panuje obecnie nieprz WIO e dla 
Francji usposobienie. Wobec coraz to 
gwałtowniejszych objawów szowinizmu we Fran- 
cji, nabrano przekonania, że wszelkie starania o 
utrzymanie trwałych i dobrych stosunków z Fran- 
cją s bezowocne. Nie wpływa to na razie szko- 
dliwie na urzędowe stosunki między oboma pań- 
stwami, ale ma przyszłość stosunki te mogą 
osłabnąć. * 


Rozprawa nad ustawą 
o pospolitem ruszeniu. 


Szczegółowa rozprawa nad ustawą o pospo- h ; 4 
litem ruszeniu i trzecie jej czytanie dały znowu | proponowanych ze strony nierządowej. 
kilka momentów, które wprawdzie na rzecz sa- Dep. Popowski wskazał szezegółowo na sto- 
mą nie wpłynęły wcale, ale mają pewną donio-|sunki sił zbrojnych u innych mocarstw i na ten- 
słość pod względem politycznym. deneję ogólną, aby wojska stojące, w chwili nie- 
* bezpieczeństwa, przez masowe powołania wzmo- 
enić, przez co też tak bardzo rozwiniętemi zo- 
stały instytucje Jandwery i pospolitego ruszenia. 
Wykazał dalej starannemi datami statystyczne- 
mi, że każde z trzech puństw, Francja, Rosja, 
Niemcy, posiadają dwa razy tyle sił zbroj- 
nych rozporządzalnych, co Austro- Wę- 


Przy pierwszym zaraz paragrafie, stanowią- 
cym, iż pospolite ruszenie jest częścią integral- 
ną sił zbrojnych monarchii i podlega opiece mię- 
dzynarodowej, dep, Kronawetter wyjaśnił swą 
demokratyczną opozycję przeciw ustawie i posta- 
wił dwa wnioski rezolucyjne, które przyjdą w ; Ak DW 
swym czasie pod konstytucyjne traktowanie Izby. |8ry- Ponadto zaś w razie długiej kampanii mają 

Krytyka mowey rozciągała się do wszystkich | One do rozporządzenia siły zapasowe, liczące się 
części ustawy, a wychodziła zawsze z jedno-| NA miliony. Eo kak. 
stronnego punktu, iż interesa ludowe i biednych Z doświadczeń historji wojen przytacza na- 
nie mają dostatecznej rękojmi w ogólności, a no-|Stępnie mowca, że armia bez zapasów jest a priori 
wa ustawa ma być tego rażącem stwierdzeniem. |straconą, gdyż ubytki na polu bitew i dwa razy 
Z powodu tej przewodniej myśli, mowę Krona. |tak znaczne wskutek chorób, muszą być pokryte 
wettra nazwano programem demokratycznym.  |rezerwami wystarczającemi. Albo państwo musi 

Wreszcie mowca, zgodnie z istotą rzeczy za-| więc posiadać dostateczną siłę zbrojną, albo le- 
uważył, że ustawa o pospolitem ruszeniu stanie | P!*J odrazu wojsko zredukować, 1 p poko- 
się zasadniczą ustawą dla Austrji i nigdy już|Ju 9 tow prix ej ywa Sak nę się ©- 
nie przestanie obowiązywać, że przeto obojętną | "entualnie „Eski * a pare Ofe a EM |. 
jest rzeczą, czy wniesioną ona zostaje przez ga- |€% ani jego współkoledzy nie mogą dora AP ) 
binet hr. Taaflego, czy przez inny jaki gabinet. stale też administracji wojskowej „przyzwalali na 
Lecz ciagnac dalej rzecz, mowca wywiódł ztąd| wszelkie zażądania, dotyczące wojska. ) 
konkluzję, że wtedy uważałby za obowiązek swój Mowca wykazał następnie Sturmowi, że wnio- 
głosować za ustawą, gdyby prawa ludowe były|sek jego dragi wiedzie do dezorganizacji wybor- 
ludowi zwrócone, czyli gdyby zostało zaprowa» |nej (1) naszej landwery, a zakończył oświadcze- 
dzonem prawo powszechnego głosowa-|niem, że deputowani galicyjscy dlatego za tą u- 
nia. Z tego też stanowiska odpadł zarzut braka|stawą głosują, iż ona w czasie pokoju nie na- 
lojalności i patrjotyzmu, jaki czynią tym, którzy |kłada prawie żadnych ciężarów na ludność, na 
oświadczają się przeciw przedłożeniu. czas wojny zaś musi rządzić zasada: „salus rei- 

Rezolucje wniesione przez dep. Kronawettra | publicae suprema lez esto.“ — Mowa dep. Popow- 
są następującej treści: skiego okrytą została oklaskami. 

1. Wzywa się rząd, aby jak najprędzej przed- Dep. hr. Atte ms, na wypadek odrzucenia 
stawił projekta do ustaw w materjach prawo-| poprawek, postawił wniosek, wykluczający liczne 
dawstws cywilnego, karnego i podatkowego, któ- |kategorje ludzi obowiązkowych lub wysłużonych 
re stały się niezbędnemi wskutek wzmoenienia|od uczestnictwa w pierwszem powołaniu pospo- 
siły zbrojnej przez zaprowadzenie pospolitego | litego ruszenia. 
ruszenia. r N Nadzwyczaj gruntownem było odparcie wnio- 

2. Wzywa się rząd, aby jak najspieszniej|sków tak Šturma, jak Attemsa przez ministra 
wniósł projekta ustaw, mających na celu zmia-| Welsersheimba, lecz niestety nie pozostawi- 
nę konstytucji, a to przez utworzenie w miejsce |ło ono już żadnej wątpliwości, że rząd wnoszące 
dzisiejszej Izby deputowanych, Izby ludowej na| projekt ustawy, miał jedynie na myśli konie- 
podstawie bezpośredniego powszechnego głoso- |czność uzupełniania luk w szeregach walczących 
bł PR. Va | A ti turze rosyjskiej, Po niefortunnych próbach na| wania, z usunięciem wszelkich uprzywilejowanych | przez rozciągnięcie obowiązku słóżby wojennej 
PO OSO JA polu komadjopisarstwa, odda aig powiśi ed" kury} ma doza Tata do oglu obywateli posta, 


narodu polskiego a w „Kartonach dla politech- 

niki lwowskiej* tuż potem jako historjozof ludz- 
kości. Zdawało się, że on tylko zatopiony i roz- 
modlony w narodu swego kronikach —. a przez 
serce i ducha jego pełnemi akordami przecho- 
dziły oraz wzniosłe to ponure, a zawsze boleścią 
napiętnowane dzieje ludzkości od zaczątków cy- 
wilizacji po straszliwe dnie naszej ery przejścio- 
wej. I badał on te akordy, z jakich instrumen- 
tów, z jakich pobudek, z 


Francuska Izba posłów przyjęła 
projekt, dotyczący szpiegostwa w czasie 
pokoju. Dzienniki francuskie same przyznały, co 
podnosi obecnie prasa berlińska, że projekt ten 
wymierzonym jest głównie przeciw Niemcom. 
Prasa berlińska tak inicjatywę, jak w ogóle 
przyjście do skutku całego projektu, przypisuje 
szowinistom francuskim i wyraża zdziwienie 
swoje z powodu, że Francuzi, którzy bardzo pil- 
nie śledzą niemieckie instytucje wojskowe i w 
tym celu wysyłają licznych szpiegów do Niemiec, 
naraz uznali potrzebę uchwalenia osobnej ustawy 
dla surowego karania szpiegów, uwijających się 
po Francji. Projekt pomieniony wniósł sam mi- 
nister wojny Boulanger. 

Poseł Lanessau przedłożył [zbie sprawo- 
zdanie z układu, zawartego pomiędzy Francją a 
Niemcami, a dotyczącego odgraniczenia obo- 
pólnyeh posiadłości w zachodniej Afryce. 


Warszawą d. 17. kwietnia. 


Wszystko u nas po dawnemu. Pogłoski o 
zmianach i ułgach nikną jeszcze prędzej niż po- 
wstały. Hurko wrócił na swoje stanowisko i ra- 
zem z swą małżonką kieruje dalej losami nasze- 
mi. Między innemi mówiono także o zastąpieniu 
Hurki przez księcia Imerytyąsk' go, którego zna 
Warszawa jeszcze z czasów Berga, i podsuwano 
tej zamianie tendencje wojenne przeciw Niem- 
com na tej podstawie, że Imerytyński Niemców 
nie cierpi. : 

Na ucho rozpowiadają sobie tataj, że car, 
wyjeżdżając do Liwadji, miał zamiar odwiedzić 
takźe dońskich kozaków i w Nowo-Czerkasku 
przedstawić im następcę tronu jako ich atama- 
na. Otóż zamiar ten został zupełnie zarzucony, 
gdyż wykryto podobno nihilistyczne knowania 
między Dońcami, Wykryto zapasy dynamitu i 
granatów, których przeznaczenie było bardzo po- 
dejrzane, i skutkiem tego nastąpiły liezne are- 
sztowania. Że sprawa ta wywołuje wielkie wra- 
żenie, wew łatwo pojąć, skoro Dońcy zakła- 

i w tem swoj i iwierniej 
drużyną cara. Ma 2 zy gy 

Redakcję Dniewnika Warszawskiego po Szeze- 
balskim, który prędko się usunął, Koka prę- 
dzej umarł, obejmuje Wsiewołod Krestowskij. 
Jest to pisarz, mający niejaki rozgłos w litera- 


Ruch soejalistyczny pomiędzy ro- 
botnikami rolnymi we Włoszech przybiera 
coraz groźniejsze rozmiary. W Reggio Emilia 
1500 robotników wiejskich oświadczyło, że nie 
będą pracować za dotychczasową zapłatę. Soli- 
darnosć strejkujących zmusiła pracodawców do 
podwyższenia zapłaty, przez co uniknięto gro- 
żnych rozruchów. Pe rz 

Ruch ten ogarnął i inne prowincje. W oko- 
licy Monzy zawiązali robotnicy rolni ligę opo- 
zycyjną i zawarli alians z robotnikami miejski- 
mi w Medjolanie. I z innych miejscowości do- 
noszą o strejkach i ruchach robotniczych. 


——— 


Do postaci ezłowieczych Boga Ojca i Boga 
Syna dotworzył Matejko ezłowieczą postać Boga 
Ducha, i uzupełnił tem w ogóle wyobrażenie 
Trójcy w dziedzinie sztuki i poezji. 

Zarazem stworzył Matejko w tym kartonie 
nowy całkiem typ wyobrażenia Na- 
tchnienia, owej siły twórczej, która nie z 
własnych sił człowieka pochodzi, ale na ezłowie- 
ka wybranego ze sfer wyższych, od bóstwa, od 


tu cobąź takiego, czegoby człowiek w ogóle nie 
miał akceptować ? 

Ażaliż mądrość, rozum, rada i t. d., owe 
dary, które nasz katechizm zowie darami Ducha 
św., są tak wrodzonemi jestestwu człowieczemu 
darami, iżby sam z siebie posiąść je zdołał w 
całej pełni? I czyliż podobna, bez tych „darów“ 
osiągnąć w całej pełni pokorę, szczodrobliwość 
i t. d., owe „łaski?“ A jeżeli kto z dzisiejszego 


powinni, że na- 
i silą się tworzyć, 


trwa dalej, że tworzyć dalej 
tchnienie samo wystarcza — r 
aż nareszcie giną okropnie, albo osobą swoją w 
grób niepamięci schodzą za Życia, chociaż owe 
ich dzieła pozostają, bo nie zaginie to, co ge- 
niusz stworzył. kam ł 
Prawdziwego geniuszu znamieniem jest, że 
czyli czas długi czy krótki tworzy, dzieła jego — 
dzieła czynu, uczucia, słowa — streszczają w 


Cykl kartonów Matejki. 


z 


czasami w poprzek widokręgu ziemi gwiazda, 
wlokąca za sobą sakwę światła, — ze zdumie- 
niem, z podziwem, z niesamowitym respektem 


L. . 
| Z błękitnych ciemnie Empireum przelatuje 
i 


wpatrzony w nią mieszkaniec ziemi, przeocza 
księżyc, który prawidłowo toczy swoje koło. To 
Znowu z otchłani Empireum wybuchnie nagle 
iskra, z nocy na noe rośnie, połążnieje — rodzi 
się chyba nowa gwiazda, i urośnie może nowe 
słońce, piękniejsze, szezęśliwsze od tego, które 
od czasów Stworzenia przyświeca naszemu pa- 
dołowi płaczu... 

Kometa przeleci i przepadnie, gwiazda no- 
wa przygaśnie i zgaśnie na dnie błękitów — a 
księżyc i nasze stare słońce toczą swoje koła 


"dalej jak już tysiące lat toczyły. 


Owe komety, to półgeniusze; owe gwiazdy, 
to geniusze chwilowi. Kometa przemija — als 
półgeniusze, którym się zdaje, że więcej posia- 
dają światła i żaru, niż na gwiazdę potrzeba, 
męczą się, miotają, pasują — niespełna geniusze 
i niespełna talenta, — zawichrzają rzeczpospo- 
litą krytyków; a dzieła genialnego, nowe tory 


wytyczającego, ani też zwykłego, pożytecznego 


nie stworzą. k i 

Owe gwiazdy chwilowe, to geniusze chwi- 
lowi. To, eo zrazu stworzyli, nosi piętno buj- 
nego czasem nad wszelką znaną miarę geniuszu 
prawdziwego. Ale gdy krew młodzieńcza wy- 
stygnie, gdy zetleje żar, eo węgiel w dyament 
snać zdołałby przetopić, gdy według prawideł 
natury nadzwyczajny, tworzący cuda zapał wy- 
czerpie się bez podsycania — geniusze chwilowi 
nie zdolni będą nuwet dorównać talentowi, który 
mozolnie, utartemi już dążąc torami, zasługuje 
się uczciwie narodowi i ludzkości. Jedni z tych 
chwilowych geniuszów z rezygnacją wracają w 
dawne swoje zacisze, jak koncha, co raz Z80Zer- 


_ pnąwszy powietrza i Światła Bożego, na dno mo- 


Tze* powraca. Innym zdaje się, że misja ich 


ta cierpienie i pragnienia całej epoki, nowe 
By czają narodom, całej ludzkości; a ten 
duch natchnienia, który ich naprzód T opie 
ra się na pracy eona)mnIeJ tak usilnej, ja pra- 
ca talentu. W lej raj sięgają, pargar AE 
i prawo i lewo 1 p , nie 
Naib "obrębie zawodowym, ale w zóbnyci 
innych. Tylko że w tej pracy geniusz ihop 
maga im — pO drobnych promykac w AE 
odgadują oni horyzonty 1 przepaści, któryc 


- iejszej pracy fachowej 
lent zaledwo po ze a ate 


się dobada; przeczują to, : J 
s. kc niepodobna. Tarent bowiem tylko prze 
twarza to, co już jest dane. . „kozi. 

Ztąd geniusze prawdziwi O et, 
cej uniwersalni; obejmują 2. D ich obrębem 
sfery, które leżą poza właściwy a z bel ak 
zawodowym. Dante, Goethe, Mię Zoe 
tylko poetami, Napoleon nietylko n nki Jai 
genialnym, a cóż dopiero W zak kniole, Bać 
wić o Łeonardzie da Vinci, Michale : 
faelu | | ża: 

Praca nieugięta, nieznużona podnosi za 
sze ze stopnia na stopień Coraż wyżej ich 
właściwym zawodzie — ta praca, oe, ć pał 
różnych polach ducha, dodaje im też ciągie NA 
żego ognia, i dodaje ciągłego paliwa temi rk 
gniowi. Podziwiane już olbrzymy W jednej za 
wodu swego sferze, stają nagle, niespodzianie 
w drugiej, trzeciej, Malarz madon i portrecista, 
Rafael jawi się w Stanzach historykiem myśl 1 
czynów ludzkich, aż kończy na rozgraniczu Nie- 
bios i Ziemi w „Przemienieniu Pańskiem.* 

Tą drogą — silnego natchnienia i pracy 
nieznużonej— badacz strojów, nagrobków, odrzwi 
staropolskich, portrecista ludzi i dziejów swego 
narodu, staje nagle w „Wernyhorze* i wnet po- 
tem w „Apoteozie Miekiewieza* jako historjozo 


a > pod jakich palców po- 
chodzą, i tworzyła się w nim mimowiednie owa 
pieśń, która przy danej sposobności świadomie 
żywe przybrała kształty, i w jedenastu rapsodach 
zabrzmiała jedną wielką pieśnią w owych jede- 
nastu kartonach. I jak Rafael swojem „Przemie- 
nieniem* sięgnął tam, dokąd żaden przed nim 
malarz sięgnąć się nie poważył— w swvim kar- 
tonie „Natchnienie“ sięgnął Matajko tam, dokąd 
żaden znowu przed nim malarz nie sięgał. 

Wyobrażenie Ducha świętego w 
Matejki kartonie „Natchnienie* jest całkiem 
nowym nabytkiem sztuki w ogóle,a 
nie jeno sztuki polskiej. 

I jest to wyobrażenie tak w sobie i przez 
się skończone, że nietylko Zrozumie je każdy, 
znający naukę chrześciańską, ale i kościół ją 
zaakceptuje. ` 

I jest to wyobrażenie tak typowe, jak Bóg 
Ojciec Michała anioła w kaplicy Sykstyńskiej — 
że już każdy artysta jeżeli nie kopiować w zu- 
pełności, to z typu Matejki czerpać będzie zmu- 
szonym postać Ducha świętego. 

Mamy tu zarazem nowe eałkiem Trój- 
cy Przenajśw. wyobrażenie. 

Dawniej — że pominiemy potępione przez 
kościół grecki i łaciński wyobrażenie trzech je- 
dnakowych głów na jednym tułowie — wyobra- 
żano Trójeę w postaci trzech równorzędnie usta- 
wionych starców jednakowej zupełnie budowy 
ciała i w jednakowym zupełnie stroju. Był to 
typ kanoniczny, ale żadnym sposobem nienada- 
jący się artyście. Poczęto więc Trójcę wyobrażać 
w Sposób powszechnie znany, z Duchem świę- 
tym w postaci gołębia. W tej postaci gołębia 
malowano go na przedstawieniach Zwiastowania, 
Chrztu Chrystusowego i Zejścia Ducha świętego 


f|czyli Rozesłania apostołów. 


Boga spływa. 

Dotychczas wyobrażano Natchnienie w po- 
staci Muzy, Pegaza, Apollona Kitarceda. W spe- 
cjalnym wypadku, 60 do muzyki, Rafael w „Św. 
Cecylii“ wyobraził Natchnienie w postaci chóru 
anielskiego. W drugim zaś wypadku, w Stan- 
zach (Stanza della Segnatura) przy „Purnasie* 
wymalował Rafael „Poezję“, przecudną postać 
natchnioną, jedną z najszezytniejszych postaci, 
jakie sztuka w ogóle wydała, — lecz potrzebując 
usymbolizować Natchnienie, dodał tylko napis: 
Numine affłatur. Ale i po Rafaelu chrześcianizm 
nie zdobył się na personifikację Natchnienia, — 
spełnić to, pozostawione było naszego mistrza 
geniuszowi, geniuszowi narodu polskiego. 

Przypatrzmy się bliżej tej personifikacji. 

Niewierzący w religię chrześciańską, może 
odrzucić postacie Boga Ojca i Chrystusa, nawet 
girlandę siedmiu główek anielskich — ale tę pe- 
stać młodziana 'nadziemskiej potęgi, o włosach 
w płomienie podwianych, z podniesionemi w gó- 
rę rękami i ze spływającemi z tych rąk i z gło- 
wy płomieniami, przyjąć mogą i przyjąć będą 
musieli jako personifikację Natchnienia — tak 
skończenie jest pomyślaną! - 

Wszelako Mistrz wyobraził Natchnienie we- 
dług pojęć chrześcianizmu, a specjalnie katoli- 
cyzmu. Nietylko że ten młodzian unosi się po- 
między znaną personifikacją Boga Ojca a Boga 
Syna, ale przepasany jest girlandą aniołków, 
przedstawiającą, według wiadomego komentarza, 
siedm darów, któremi są: mądrość, rozum, rada, 
umiejętność, męztwo, pobożność i bojaźń Bo- 
ża — tudzież zsyła on w postaci promieni siedm 
łask, któremi są: pokora, szezodrobliwość, czy- 
stość, miłość, mierność, cierpliwość i pilne ćwi- 
czenie się w służbie Bożej. Ale czyż znajdziemy 


greccy, ojcowie sztuki. 
stęp kroczy | 


świata zamiast „bojaźni Bożej“ i „pilnego ćwi- 
czenia się w służbie Bożej“ postawi sobie „hu- 
manizm* i „pilne ćwiczenie się w służbie huma- 
nizmu* — ezyż to jedno wywróci całą rzecz 
samą ? 

Tak więc mamy w Matejki kartonie „Na- 
tchnienie“ nowy a jeden z najwznioślejszych i 
najdoskonalszych pomysłów geniuszu ludzkiego 
— i dlatego temu kartonowi tyle miejsca po- 
święcamy. 

Zarazem jest ten karton, a raczej szkie do 
kartonu, najpiękniej,i o ile to może być w szki- 
cu, najdokładniej ze wszystkich wykonany. Pro- 
stotą układu zaś przypomina on naiwne całą 
pobożnością utwory początkowych malarzy rene- 
sansu, ale w rysunku korzysta nasz Mistrz ze 
zdobyczy najwyższego rozkwitu sztuki. Postać 
Boga Ojca przypomina tu Michała Anioła, po- 
stać Chrystusa przypomina w'ogóle wielaich ma- 
jarzy renesansowych, unosząća się póstać Ducha 
świętego przypomina Chrystusa w Rafaela „Prze- 
mienieniu Pańskiem,* — ale ruchy Boga Ojca 1 


"Chrystusa, i oczy i twarz i figura Ducha święte- 


go — więc to, eo właściwą treść obrazu tego 
tworzy, to jest wyłączną własnością Matejki. Tak 
czerpał Rafael z Masaecia i Signorellego — tak 
mistrze renesansu brali formy gmachów, posą- 
gów i grotesków starożytnego Rzymu, a swoim 
geniuszem przetwarzali je na oryginalne, wła- 
sne a nieśmiertelne dzieła, według pojęć i po- 
trzeb swego czasu. Ta już drogą szli mistrze 


I tą drogą wszelki po- 


Platon Kostecki. 


„Co powoływać ehcemy, to cheemy powoływać 
do walki“, powiedział, streszczając się minister. 
Zasada nader trafna, lecz do której dodał ko- 
mentarz: „Nie pojmuję więc tej różnicy, jaka tu 
jest robiona: czy żywioł pospolitego ruszenia ma 
być w slałej armii użyty, czy też w formacjach 
noszących inną nazwę.* Wszystko też w przed- 
stawienia ministra reguluje się pod względem 
pospolitego ruszenia wymogami zupasowości dla 
zorganizowanych sił zbrojnych. 

Poprawki Sturma i Attemsa zostały przez 
Izbę odrzucone, lecz druga poprawka Stur- 
ma, aby landwerę używano do zapełniania luk 
armii, a pospolite ruszenie używano zamiast land- 
wery, mimo całej jej sprzeczności z obecną or- 
ganizacją, odrzuconą została tylko 154 głosa- 
ml przeciw 138. Jedynie poprawka dep. Pic- 
kerta, dażąca do tego, aby pociagnięci do sze- 
regów z pospolitego ruszenia, byli uwolnieni ze 
służby zaraz po skończeniu wojny, poparta przez 
Coronimiego, została przez Izbę przyjętą. 


& 


Przy $. 7., traktującym o umundurowaniu, 
a właściwie o odznaczeniu pospolitego ruszenia, 
przemawiali niestety jedynie dwaj deputowani z 
z opozycji za koniecznością umundurowania po- 
wołanych, skoro raz instytucja pospolitego ru- 
szenia ma być zaprowadzoną. Na wywody ich 
nie odpowiedzieli nasi deputowani żadnym wnio- 
- skiem dodatnim, któryby był sprawę na właści- 
wem stanowisku postawił, a mianowicie żadnym 
wnioskiem o ekwipowaniu tej części instytucji, 
która z twardej konieczności rozwinie się w pra- 
ktyce w oddziałach własnych pospolitego rusze- 
nia. Paragraf wedle nic niemówiącego brzmie- 
nia elaboratu komisji został przyjęty. 

Ss 


Resztę szczegółowego Sprawozdania Z roz- 
prawy opuszczamy jako pozbawioną dla nas bliż- 
szego interesu. Projekt został przyjęty w dru- 
giem ezytaniu wedle sprawozdania komisji z 
dwoma nie nieznaczęcemi poprawkami (Prom- 
bera i Piekerta). Przyjęto również rezolucje do- 
datkowe, a mianowicie wzywające rząd do po- 
czynienia kroków o traktatowe zapewnienie opieki 
międzynarodowej dla pospolitego ruszenia. 

* 


Trzecie, ostateczne czytanie ustawy o po- 
spolitem ruszeniu (na wieczornem posiedzeniu 
w piątek 16. b. m.) stało się nader interesują- 
cem wskutek wniosku dep. Kronawettera, aby 
przejść nad przygotowaną już nstawą do po- 
rządku dziennego. W imiennem głosowaniu oka- 
zało się za wnioskiem Kronawettera 
88, za ustawą zaś 178. Ustawa więc przyjętą 
została więcej niż dwoma trzeciemi głosów, lecz 
liczba zasadniczych jej przeciwników wzrosła 
prawie podwójnie od pierwszego czytania. Zmia- 
ny tej dokonało przyłączenie się przeważnej 
części klubu austro-niemieckiego do zasadniczej 
opozycji. 

Na punkcie więc tej ustawy nastąpiło roz- 
bicie się pomienionego klubu: Chlumecky, Suess, 
Tomaszczuk i siedmiu czy ośmiu innych, głoso- 
wało za ustawą, a wielu nie wzięło udziału w 
głosowaniu. N. fr. Presse ubolewa bardzo, że 
przyszło do tego, iż Plener głosuje przeciw Chlu- 
meckiemu, a Herbst przeciw Tomaszczukowi, i 
nazywa to dalszem rozbiciem się opozycji, roz- 
poczętem przez podział na dwa kluby. Głosowa- 
nie piątkowe jest niewątpliwie klęską i rozkła- 
dem opozycji, lecz z drugiej strony jest ono tak- 
że wydzielaniem się z niej elementów, które 


przeobrażamia się dalsze. 


Pożar w Stryju. 


Sprawozdawca Kurjera podaje trzy wersje 
co do przyczyny powstania pożaru. Jedna twier- 
dzi, że ogień powstał w domku ogrodowym 
blisko cerkwi, nad Młynówką, z powodu buchnię- 
cia smalcu, topionego z dwóch zabitych na świę- 
ta wieprzów. Druga wieść niesie, że zaczęło się 
palić z kużni kowala Maziaka w pobliżu tejże 
cerkwi. Trzecie podanie, sprawdzone przez kilka 
osób poważnych opiewa, ze na dziedzińcu real- 
ności, przylegającej do wspomnianej kuźni, znaj- 
dowała się stara bryczka żydowska ze słomą, 
którą, bawiąc się siarnikami, zapalił jakiś chło- 
pak, a płomień od słomy chwycił poddasze 
wspomnianej kuźni, zkąd w mgnieniu oka silny 
wiatr wschodni przeniósł zarzewie na łaźnię. 

Jaka była siła wichru, świadczy fakt trudny 
do uwierzenia, a mimo to prawdziwy. Urzędnik 
sądowy, p. Łopuszański, przyjechawszy z Sam- 
bora do córki, przywiózł ze sobą papiery, pocho- 
dzące z aktów starostwa stryjskiego, a inny 
człowiek znalazł w pobliżu Sambora, o siedm 
mil od Stryja, nadpalony cennik pewnej trakty- 
jerni stryjskiej, datowany z dnia pogorzeli. Ple- 
bania łacińska zaczęła się palić prędzej niż ko- 
Ściół, choć od prądu ognia była zasłonięta ko- 
ściołem. Świątynia ta, zabytek czasów Jagielloń- 
skich- stoi dziś zupełnie zniszczona, tylko nad 
presbyterjum utrzymały się jeszcze sklepienia. 
Ołtarze wypalone. W z. r. była ona restauro- 
waną kosztem 6000 zł. 

Dziwnym trafem, śród największych do okoła 
ognisk,; ocalały niektóre domy, mianowicie pp. 
Fruchtmana, Riegla, Krafta, Gelerntera, Muzyki, 
Stojałowskiego i Przybyłowskiego. W ogóle oca- 
lały domy dobrze budowane z należytemi mnra- 
mi ogniowemi, blachą kryte. Dom Przybyłow- 
skiego stoi w żydowskiej dzielnicy jak oaza, je- 
dynie tylko z popękanemi szybami. Właściciel 
jego wyprowadził w czas rzeczy, zamknął go 
szczelnie i pozostawił losowi, ufny w doskona- 
łość budowy i materjału doborowego. Ocalała 
cerkiew i kościół ewangielicki. Ocalał również 
sklep Faliszewskiego, mieszczący się w samym 
rogu rynku. | a 

Ostatnie wiadomości z pogorzeliska są na- 
stępujące: 

Snieg i zimno — oto co przyniosła ostatnia 
chwila. Tysiące obozują pod gołem niebem. Z 
pod gruzów wydobywają trupy, a w trupiarni 
znajduje się wiele trudnych do rozpoznania toż- 
samości. Wiadomość Dz. Pol. o śmierci dyrektora 
szkół Hołubowicza, nie sprawdziła się na SzczęSCie; 


tylko córka jego poparzyła się mocno. Zginęło 
wiele dzieci, to nie podlega wątpliwości. Że 
Lwowa przybył batalion 9. pułku piechoty I 48 


pionierów dla utrzymania porządku i bezpieczen- 
stwa osób, a straż lwowska ochotnicza zajmo- 
wała się wczoraj rozbiórką gorejących jeszcze 
strychów i tłumieniem ponownie wybuchających 
pożarów. Do wczoraj wieczorem opuściło Stryj 
przeszło 3000 pogorzelców. 


Przemysł krajowy 


w świstle sprawozdań c. k. inspektora 
przemysłowego. 
IV. 
Co do owych gałęzi przemysłu ograniczyć 
się musimy na krótkiej wzmiance. Jeżeli nie mo- 
że ulegać wątpliwości, że stan przemysłu pod 


pod tym względem jest taka, 
raczej do gruntu zwalić“, a w każdym razie dbać 
trzeba, żeby nowe podobne nie powstawały. Zmu- 
szenie przedsiębiorcy od razu, 
przedsiębiorstwo na zdrowych podstawach, soli- 
dnie, z uwzględnieniem, że tu mają ludzie pra- 
COWAĆ, 
biorstw niezdrowych, 
zysk, na wyzyskiwanie. Oczywiście potrzeba ba- 
czyć, żeby nie stawiać wymogów, które byłyby 
sekaturą, nieliczeniem się z warunkami kraju, i 
któreby odstraszały od przemysłu. 


całkiem podupadło. 
miastach, 
Krakowie, Czerniowcach są rękodzielnicy, którzy 
zatrudniają więcej czeladników i uczniów. W o- 
góle pracują majstrowie tylko przy pomocy 1 do 
2 ezeladników, lub tylko chłopców, po najwięk- 
szej części tylko sami, i bardzo często spot- 
kać się trzeba u takich przedsię- 
biorców z taką biedą, z taką nędzą, 
że nieraz, zamiast dawać rozporzą- 
dzenia, trzeba dać jałmużnę.* 


względem technicznego prowadzenia, 
fachowego 
kierowników, werkmistrzów, podmajstrzych, maj- 
strów, 
Prócz młynów parowych, przemysłu 
w Białej, warstatów kolejowych, to 
cały przemysł galicyjski, z nic nie- 
znaczącemi 
się bez K 
nych sił. Przedsiębiorca niezawodowy, najczę- 
ściej prosty spekulant, 
inne prowadzi przedsiębiorstwo, kierownik admi- 
nistracyjny człowiek bez żadnego wykształcenia, 
kierownik techniczny, empiryk. W całej Galicji 
z Bukowiną znalazł p. Ń 

destylarniach nafty i wosku ziemnego zale- 
dwie sześciu chemików, zresztą fungują 
jako tacy sami empirycy, którzy przyswoili sobie 
mechanicznie sposób prowadzenia, ludzie bez ża- 
dnych technicznych wiadomości, często nieumie- 
jący czytać i pisać. 


bez wykształcenia, werkmistrze, prawie wyłą- 
cznie wyszli ze ślnsarzy maszynowych, bardzo 
często przy zakładach parowych, nieegzamino- 
wani maszyniści i kotłowi, także często egza- 
minowani maszyniści i kotłowi nie umieją czytać 
i pisać. Górnictwo naftowe również prowadzone 
empirycznie w Borysławin: i Wolance na 1350 
szybów jest 3 sztygarów, jako na pół urzędowe 
| organa nadzorcze, prywatne zaś przedsiębiorstwa 
zbliżając się do rządu wpłyną zarazem na jego oda 

rzadko są istotnie górniczo wykształconemi lu- 
dźmi, Robotnik pracowity, wytrwały, dający się 
wyzyskiwać bez miłosierdzia, pochodzi przewa- 
znie z ladn, jest całkiem nieoświecony, dlatego 
i nieuzdolniony, na niebezpieczeństwo ślepy i 
obojętny. Mazur wyżej stoi od robotnika we 
wschodniej części kraju, najlepsi robotnicy w 


mysłowe? Jeżeli c. k. inspektor na żadnem 
połu nie szczędził słowa prawdy rządowi i jego 
organom, to uwagi jego o szkolnictwie śą wer- 
dyktem, który powinien wywrzeć wpływ. 
powiedział on tu nic nowego, powiedział za 
mało, ale powiedział c. k. inspektor, wydruko- 
wał naczelny c. k. inspektorat przemysłowy ra- 
zem ze sprawozdaniem z innych krajów, i każdy 


gdzie go nabyć, nie ma szkół przemy- 
słowych. Gdzieindziej opierają się o państwo. 
„W Galicji szkoły przemysłowe (uzupełniające i 
rękodzielnicze), w Krakowie, 
całkiem przez gminy są utrzymywana, reszta 
szkół ntrzymuje się subwencjami, które częścią 
kraj, częścią gminy z roku na rok wotują; te 
szkoły więc, powiedzieć można, Żyją jatka 
więc oczywiście, skoro środki, jakiemi szkoła 


jedynie, gdyby tak jak naBukowinie 
państwo iw Galicji do utrzymywa- 
nia przemysłowych szkół uzupeł- 


tam zakładano szkoły uzupełniające, gdzie takowe 
ze względu na liczbę młodzieży rękodzielniczej, 


szkołach przemysłowych we Lwowie i Krakowie, 


względem rozwoju technicznego, urządzeń zakła- 
du przemysłowego, zabudowań, wewnętrznego ła- 


du i porządku, zdrowotnych stosunków, dalej cha- 
rakteru przedsiębiorstwa i przedsiębiorcy, czy to 
jest fabrykant przemysłowiec zawodowy, czy pro- 
sty spekulant, 
ków robotniczych, nie dają jeszcze zupełniej mia- 
ry tego przemysłu: to jednak z tych danych mo- 
Żna już prawie Z zupełną pewnością wydać sąd 
o owych czynnikach i stosunkach. Otóż do naj- 
gorzej utrzymanych przedsiębiorstw li- 
czy ck. inspektor młyny wodne, tartaki, 
browary i gorzelnie. Opis stanu pie- 
karni miejskich przejmuje wstrętem. Pod 
względem bezpieczeństwa robotników nie ma ga- 
łęzi przemysłu, żeby nie trzeba wszystkiego za- 
rządzać od początku, 


nareszcie pod względem stosun- 


a hygieniczne stosunki są 
wszędzie bardzo złe. Największa część zakładów 
„że trzeba by je 


żeby zakładał 


może ograniczyć powstawanie przedsię- 
obliczonych na doraźny 


„Rzemiosło w Galicji i na Bukowinie 
Tylko w większych 
zwłaszcza w stolicach, we Lwowie i 


Jakże wygląda ten galicyjski przemysł pod 


uzdolnienia fabrykantów, 


rzemieślników, robotników? Najgorzej. 


obchodzi 
wykształco- 


wyjątkami, 
technicznie 


który dziś takie a jutro 


awratil we wszystkich 


W ogóle zarządzcy przedsiębiorstw ludzie 


ają nadzór t. z. sztygarom, którzy bardzo 


Borysławiu, to Mazury. 
Jakżeż wygląda szkolnictwo prze- 


Nie 


porównać może, co u nas a co gdzieindziej rząd 
robi i „zrobił. 
Nie ma fachowego uzdolnienia, bo nie ma 


Lwowie, Kołomyi 


rozporządza, zmieniają się prawie rokrocznie, 
nie może być mowy, O tem żeby nauka była je- 


dnolita, uregulowana; nie ma w takich szkołach 
potrzebnych środków naukowych, najczęściej nie 


ma potrzebnego umieszczenia, i jeżeli większa 


liczba uczniów się zgłosi, nie ma ich gdzie po- 


mieścić. 
„Temu złemu mogłoby zaradzić 


niających szczodrze się przyczy- 
niało i wytężyło swój wpływ, żeby wszędzie 


są niezbędne.* Potrzeba kursów specjalnych przy 


dla majstrów i czeladników. Szkoda, że p. Na- 
wratil innych gałęzi szkolnictwa przemysłowego 
nie dotknął, szkół specjalnych fachowych dla 
pojedynczych gałęzi przemysłu, bo byłby musiał 
również apelować do rządu, Żeby stare zanie- 
dbanie choć w części naprawił. 

"Sąd o stanie warstatowej nauki w rzemiośle 


jest bardzo ostry, i dla majstrów, zwłaszcza 


szewców i krawców fatalny. Dowodzi on pajle- 
piej, że rękodzielnik, rzemieślnik, który drapuje 
się w patrjarchalnie ludzkiego opiekuna pracy 
wobec nielitościwego fabrykanta-kapitalisty, jest 
zwykle nielitościwym wyzyskiwaczem zdrowia, 
zycia t pracy swoich uczniów, chłopców, którzy 
dwa lata marnują na służbie najcięższej, potem 
zaprzęgnięci bywają do ciężkiej, późno w noe trwa- 
jącej pracy, żle żywieni, źle oddziani. Gdzie nie ma 
szkoły przemysłowej, tam oczywiście o nauce 
ogólniejszej i fachowej nie ma mowy, ale i gdzie 
jest szkoła, majster niechętnie posyła swą cze- 
ladź i chłopców. We Lwowie, na przeszło 100 
tysięcy mieszkańców, było w r. 1885 zaledwie 
568 uczniów zapisanych do szkół przemysło- 
wych. 


jest także ta okoliczność, 
przez przeciąg dwulecia wzrosła z 200 na 545. 


kształcenia 
szkolnej, odniosły pomyślny skutek, gdyż sejm 
zawezwał na posiedzeniu z d. 28. stycznia b. r. 
rząd 
Rada szkolna 
zażądała od Wydziału Towarzystwa przedłożenia 
planu nauki w tychże szkołach, wypracowaniem 
którego wybrana już komisja się zajęła 


walnego 
przywrócenie dotacji w kwocie 1000 złr. nu na- 
grody 
szkoł średnie 
wej o utworzenie 
kierownictwem Rady szkolnej 
podręczników, 
się recenzją prac nadesłanych, rokują pomyślne 
nadzieje. Sejm odesłał petycję Towarzystwa jako 
„dotyczącą przedmiotu bardzo ważnego* do Wy- 
działu krajowego celem zbadania i przedstawie- 
nia wniosków na przysłej sesji 
Rada szkolna zajęła się gruntownie tym projek- 
tem i postanowiła usilnie poprzeć petycję wnie 
sioną do sejmu. 


nie wnosił Wydzi 
tycji do Rady państwa, żywiąc tę niepłonną na- 
dzieję, 
polepszenia losu 
czycielstwa dołoży starań, by sprawę tę załatwić 
w myśl dwóch dawniej przez Towarzystwo wnie- 
sionych petycyj i uchwał powziętych na osta- 
tniej 
dział prośbę do Rady szkolnej o uchylenie in- 


postawi przewodniczący 


wniosek o ntwdrzełi 
tołogii, wskutek którego Wydział filozoficzny 
powział uchwałę kreowania tejże i przedłożył ja 
ministerstwu. = 


dnich we wschodniej 
Koło lwowskie na wniosek dr. Ludwika Cwikliń- 
skiego; 
zaszczytne zawezwanie od Wydziału krajowego 
do wydania umotywowanej opinii w tejże samej 
sprawie. 
wszechstronnego zbadania tej kwestji pod wzglę- 
dem dydaktycznym komisję z 15 osób złożoną, 
która już rozpoczęła czynności. 


rzystwa, 
się w każdem Kole odbywały, dostarczając obfi 
tego materjału 
ożywionych. Dokładniejsze sprawozdania z tych 
posiedzeń 
wszystkich Kołach razem odbyło się posiedzeń 
50, a załatwiono na nich spraw 57. Pomiędzy 
środkami, za pomocą których postanowiło Towa- 
stwo dążyć do urzeczywistnienia 
wymienia 
naukowej i pedagogicznej. Dotychczas Wydział 
musiał się ograniczyć na wydawnictwie czasopi- 
A Muzeum, które od 1. stycznia 1885 wycho- 

zi 


lepsze rokuje nadzieje. 


zał się komitet 
kraju : 


szczętu zgorzało ; 
szczone, przeszło sześćset budynków w perzyne 
obróconych, tysiące osób bez dachu, 

bez odzieży, nędza nie do opisania... 


nieszczęśliwym pogorzelcom, pozbawionym wszel- 
kich potrzeb do życia, wszelkich środków utrzy- 


usilną prośbą 
w żywności, pieniądzach, odzieży, materjałach bu- 
dowłanych i t. p. 


Trzecie zgromadzenie walne 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. 


Dziś zaczyna się w Krakowie zgromadzenie 
doroczne wymienionego Towarzystwa. Dwuletnie 
istnienie tegoż za krótkiem jest jeszeze, by To- 


warzystwo mogło się rozwinąć wszechstronnie, 


wystarczy jednak do wydania sądu o jego sile 


żywotnej. W tym celu podajemy w streszczeniu 


sprawozdanie Towarzystwa z y lego roku. 

W wewnętrznym ustroju zaszła ta korzystna 
zmiana, że w Tarnowie zawiązało się nowe koło 
nauczycieli szkół wyższych, tak że obecnie liczy 
towarzystwo 7 kół, ruchliwą i skuteczną działal- 
ność rozwijających. Świadectwem rozwoju Tow. 
iż liczba członków 


Wydział zajmował się głównie wykonaniem 


uchwał walnego zgromadzenia. Pierwsze między 
niemi miejsce przypadło rezolucjom, mającym 
pa celu 
Zamierzając w 
szkolnej memorjał, oparty na gruntownie wyro- 
bionym projekcie instrukcji tego języka, odniósł 
się Wydział do wszystkich kół Towarzystwa z 
prośba, by na podstawie przed dwoma laty ogło- 
szonego przez Koło lwowskie projektu instrukcji 
zastanowiły się wszechstronnie nad tą sprawą i 
uwagi swe Wydziałowi przesłały do użytku. Jak- 
kolwiek wszystkie Koła żywo 
się zajęły, 
życzenia; 


podniesienie 
tym 


nauki języka ojczystego. 
celu wnieść do Rady 


tym przedmiotem 
nie wszystkie dotąd nadesłały swe 
memorjał i projekt zatem na razie 
nie wystósowane, ale z prar dotąd nadesłanych 


tuszyć musimy, że nieuniknione opóźnienie wyj- 
dzie na korzyść gruntowności, jakiej ważny ten 


przedmiot wymaga. 
Memorjały, wystósowane 
szkół 


w sprawie prze- 
realnych do sejmu i Rady 


do przedsięwzięcia reorganizacji, a 


przygotowując widocznie takowa, 


Również podania wniesione wskutek uchwały 
zgromadzenia, pierwsze do sejmu, o 


Za RAL ie podręczniki dla młodzieży 

, drugie do Rady szkolnej krajo- 
któraby pod 
układała plany 
konkursy i zajmowała 


stałej komisji, 


ogłaszała 


sejmowej, a 


W piekącej sprawie zastępców nauczycieli 
w tym roku ponownej pe- 


że takowa w przekonaniu o potrzebie 
znacznej części naszego nau- 


sesji sejmowej. Natomiast wniósł Wy- 
terkalarjów w mianowaniu nauczycieli i dyrek- 
torów. 

W sprawie fizycznego wychowania młodzieży 
owarzystwa dr. Br. 
TAT tutejszego uniwersytetu 
zeħie katedry hygieny i soma- 


Radziszewski w 


Sprawę utrakwistycznego ustroju szkół Śre- 
części kraju zajęło się 


następnie zaś otrzymało Towarzystwo 


Wskutek tego zaprosił Wydział do 


O ruchu objawiającym się w łonie Towa- 
świadczą posiedzenia członków, które 


do rozpraw częstokroć wielce 


ogłaszane były w Muzeum. We 


swych celów, 


statut także wydawanie nism treści 


i coraz bardziej rozszerza grono swych 
współpracowników, a otrzymawszy od sejmu w u- 
biegłej sesji subwencję w kwocie 500 złr., coraz 


Rozszerzyć w tym kierunku 


czynności nie 
pozwoliła szczupłość funduszów. 


Kronika miójscowa Í zamiójscowa, 


Lwów d 20. kwietnia. 


+ Odezwa. Na gruzach miasta Stryja zawią- 
i wydał następującą odezwę do 


„Dnia 18. b. m. miasto 
cały rynek 


Stryj prawie do 
i śródmieście zni- 


bez chleba, 


Komitet zawiązany w celn niesienia pomocy 


mania, udaje się do wspaniałomyślności rodaków z 
o bezzwłoczne nadsełanie datków: 


Komitet żywi nadzieję, że kraj nie opuści 
nieszczęśliwych mieszkańców miasta naszego i 
pospieszy ze skuteczną pomocą, pomny zasady: 
„bis dat qni cito dat“. 

Datki upraszamy posyłać na ręce komitetu. 

Stryj d. 18. kwietnia 1886. 

Marceli Manasterski, c. k. starosta, dr. Se- 
weryn Popiel, zastępca prezesa Rady powiatowej, 
Aleksander Stojałowski, zastępca burmistrza, Fer- 
dynand Schaecher, asesor gminy, dr. Filip Frucht- 
mann, Antoni Suchanek, inspektor kolejowy, Józef 
Kosterkiewicz, radny gminy, Mojżesz Waldmann, 
radny gminy, ks. Władysław Humieński, ks.- Hi- 
lary Popowicz, Leib Horowitz, rabin, Lipa Hal- 
Pern, Bernard Koffier, Markus Schiff, Izak Schön- 
feld, Mojżesz Stern, Jakób Gerus, nauczyciel, 
Nachman Rosenberg, Władysław Postępski, Ale- 
ksander Małecki, Aron Izak Ettinger, Włodzi- 
mierz Puzyna, Jan Schein, 


jednak nie godziłoby się zamienić 


czników. Pamiętajcie, łaskawe panie, że baranek 
Wielkanocny 
miasta zastanie o głodzie i chłodzie“. 


zana, stanąć musi na oznaczony czas 
i dla tego z przykrością nie może zadość uczynić 
tyle jej pochlebnym życzeniom wystąpienia raz 
jeszcze na scenie lwowskiej. Wyjeżdża ze Lwowa 
dziś we wtorek“, 


dyrekcja banku hipotecznego 1000 zł. 


administracji Gaz. 


Lwowie 10 zł. Zakład wychowawczy p. Marji Za- 
górskiej 10 zł. 


teatru lwowskiego spieszy także z pomocą dła nie- 
szczęśliwych. Dziś odbędzie 
następującym, bardzo obfitym programem: 1. „Mąż 
od biedy“, komedja w 1 akcie J. Blizińskiego. 2. 


Bandrowski 
arja aktu II. odśpiewa panna Prannówna. 4. „O: 


czy: 


zkiem serca i sumienia. 


ptjącą odezwę : 
publiczności i prosimy usilnie o pamięć miłosierną 


rych jeżdżący po mieście osiołek zbiera jałmużnę. 
Ofiara centowa 
też nikogo datek w bieliźnie, odzieży lub obuwia 
starem, które się nieraz z domu jako niepotrzebne 


dobrodziejstwem. 
w Domu Pracy niający przytułek, 
dzienia, obuwia i bielizny. 
śmiało do miłosierdzia mieszkańców naszego mia- 
sta, prosząc w imienin ubogich o datki dla nich 


* Qdezwa. Prezydent miasta Lwowa wydał na- 
stępującą odezwę : 

„Dnia 17. kwietnia b. r. nawiedzone zostało 
miasto Stryj srogą klęską pożaru; ogrom nie- 
szczęścia spowodował ogólną nędzę i niedolę, los 
większej części mieszkańców pozbawionych dachu 
i wszelkich zasobów jest tak opłakany, tak poli- 
towania godny, że ofiarność ogółu występuje tu 
jako obowiązek święty. 

Do tej więc ofiarności i tak powszechnie zna- 
nej dobroczynności szlachetnych mieszkańców mia- 
sta Lwowa odwołuję się w imieniu nieszczęśliwych 
pogorzelców o pomoc. 

Ofiarność prywatna, w połączeniu ze spodzie- 
waną pomocą publiczną, zdoła choć w części ulżyć 
niedoli, proszę więc wszystkich, niech w miarę 
możności, pospieszą z datkami, a to tak w go- 
tówce, jak w żywności i odzieży. 

Zbieraniem i przyjmowaniem datków zajmą 
się komisarjaty wszystkich dzielnie miasta, również 
składać można ofiary w prezydjum magistratu. 

We Lwowie dnia 18, kwietnia 1876. 

Dąbrowski,” 

* Dla pogorzelców Stryja. „Lwowskie Koło lite- 
racko-artystyczne* postanowiło wczoraj wydać pi- 
smo zbiorowe p. t: „Na pogorzelców Stryja“ w 
10.000 egzemplarzach. Wydawnictwo to będzie w 
pierwszych dniach maja w rękach publiczności. 
Wydział Koła udał się do wszystkich polskich li- 
teratów i artystów z prośbą o nadesłanie kró- 
tkich utworów literackich, najwyżej 100 wierszy 
druku, lub rysunków przydatnych do eynkografi. 
Z powodu krótkiego terminu nie wszyscy może o- 
trzymają na czas zaproszenia Wydziału, przewa- 
żnie dla braku dokładnych adresów. Chętni w nie- 
gieniu pomocy pogorzelcom, raczą przeto natych- 
miast posłać swe utwory do Wydziału koła lite- 
racko - artystycznego we Lwowie, (plac Marja- 
cki 1. 9.) 

* Dla pogorzelców. Jedna z pań, słynąca w 
mieście naszem z dobroczynności, nadsyła nam 
artykulik, który z całą gotowością umieszczamy: 

„Okropne nieszczęście dotknęło miasto Stryj. 
Setki rodzin zostały bez dachu i chleba. 

Niespodziane zimno jest nową i dotkliwą dla 
nich klęską. Nieść szybką pomoc ofiarom stra- 
sznego wypadku, jest przedewszystkiem obowią- 
zkiem stolicy kraju. Zbliżają się święta Wielka- 
nocne ; zwyczaj każa zastawiać suto stoły. Czy 
torty i wina 
nieszczęśliwych pogo- 


był wściekłym czy nie, że nareszcie, nawet w ra- 
zie wścieklizny, nie koniecznie nastąpić musi za- 
każenie i śmierć, że nakoniec inkubacja ciągnie 
się często całemi miesiącami, w ciągu których pa- 
cjent znika z oczu cnudotworczego lekarza — 
wszystko to ułatwia rzekome triumfy leczenia 
wścieklizny, na które niezawodnie skórka z chle- 
ba będzie równie skutecznem lekarstwem jak drze- 
wo cisowe i grzebieniec. 

I my otrzymaliśmy korespondencję z donie- 
sieniem, że w Staszkówce, w powiecie gorlickim, 
mieszka chłop, Wojciech Grzyb, który leczy wście- 


a autor korespondencji cieszy się, że do Staszków- 
ki bliżej niż do Paryża! Gratulujemy mu wiaty, 
lecz nie radzimy spuszczać się na te „z dziada 
pradziada dziedziczone tajamnice leczenia.“ 


* P. Oktaw Pietruski otrzymał dziś dyplom 
honorowego obywatelstwa m. Podgórza, 


* posady wakujące. Magistrat ogłasza, że 
wakuje kilka posad manipulacyjnych i służbowych 
zastrzeżonych wysłużonym c. k, podoficerom, Bliż- 
szą wiadomość co do warunków i terminu podań 
powziąć można w biurze IV. departamentu ma- 
gistratu. 


* W seminarjach nauczycielskich odbywać się 
będą ustne egzamina dojrzałości z końcem bieżą- 
cego roku szkolnego w następującym porządkn: w 
Krakowie w żeńskiem od 7. do 17. czerwca; w 
w Krakowie w męskiem od 18, do 26. czerwca; 
w Tarnowie od 28. czerwca do 3. lipca; w Rze- 
szowie od 5. do 10. lipca; we Lwowie w me- 
skiem od 15. czerwca do 2. lipca; we Lwowie 
w żeńskiem od 5. do 14. lipca; w Przemyślu od 
22. czerwca do 3. lipca; w Stanisławowie od 5. 
do 12. lipca; w Tarnopolu od 15. do 18, lipca. 


* Dobrowolny podatek. W numerze 32 Ojczy- 
zmy, pisma wychodzącego w Stanach Zjednoczo- 
nych, zamieszczona jest odezwą do Polaków, za- 
mieszkałych w Ameryce. Autor tej odezwy zachę- 
ca rodaków do płacenia dobrowolnego podatku na 
cel narodowy. Każdy Polak składać ma drobnostkę 
tylko, bo 10 centów rocznie, a przy 800.000 lu- 
dności urośnie z małych tych składek, przez je- 
den tylko rok kapitał wynoszący 80.000 dolarów. 
Suma ta dość znaczna, wzrastając z latami, do- 
szłaby do bardzo poważnej kwoty. Mając pienią- 
dze, działać mogą Polacy w Ameryce skutecznie 
dla utrzymania i wzmocnienia swej narodowości. 
Inne pisma amerykańskie poumieszczały w swych 
łamach projekt Ojczyzny i gorliwie zajęły się zbie- 
raniem składek w tym celu. Tygodnik Wtarus w 
pierwszy dzień otwarcia składek zebrał w ten 
sposób sporą kwotę. 

* Wygnańcy z Prus. Do lwowskiego komi- 
tetu opieki nad wygnańcami z Prus nadesłała p. 
W. Sobotówna ze Stanisławowa 5 zł. Z pośród 
wygnańców z Prus, są następujące osoby do umie- 
szczenia: 1. Ślusarz maszynowy, kawaler. 2. 
Buchalter, mogący przyjąć posadę djurnisty, umie 
po polsku, niemiecku i francusku. 3. Leśniczy, 
kawaler. 4. Piekarz, kawaler. 5. Rzeźnik. nmie- 
jący i masarstwo, kawaler. 

Zgłaszać się należy do bióra komitetu gmach 
teatralny 1. piętro, 1. 17. 


* Stanisławów d. 19. kwietnia. Przewodniczą- 
cy kahału tutejszego, p. Chune Jonas, ofiarował 
dla pogorzelców Stryjskich 150 zł. z własnych 
funduszów. 

= Kłopot z redaktorem.  Wiarus, tygodnik 
wychodzący w Winonie w Ameryce, tak się odzy- 
wa dosłownie w nrze 8. do swych czytelników: 
„Nie bierzcie nam tego za złe szanowni czytel- 
nicy Wiarusa, iż was oznajmię z wiadomością nie- 
bardzo przyjemną -pazy wydawnictwic, Oto po 
raz drugi zostaliśmy pozbawieni redaktora, Pir”w- 
szy, jak wam wiadomo, opuścił nas sam z przy- 
czyn niewiadomych, a drugiego (który tylko przez 
swój spryt, bez naszej wiedzy ogłosił się w ga- 
zecie redaktorem), sami musieliśmy wyrugować*, 

* Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły po- 
litechnicznej donosi: 

Dzień wczorajszy był pochmurny przy wscho- 
dnim wietrze. Deszcz rosił kilkakrotnie wcale 
nieznacznie, wieczorem padał, po części już ze 
śniegiem zmięszany, przerwami, po północy śnieg 
rzęsisty. Opad wynosił do godz. 8. dziś z rana 
ll mm. Średnia temperatura wczorajszego dnia 
"E hya obniżając się ciągle była dziś z rana 

"6 . 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 20. kwietnia: Przy wietrze 
wschodnio-południowym, temperatura się podnosi, 
stan nieba zmienny, powietrze wilgotne, pogodnie. 
Mgła możliwa, 

* Jutro we środę d. 21, kwietnia: św. Anzelma 
b.; -- św. Ewpsyhia. 


na chleb i odzież dla 
rzelców ? 

W pierwszym rzędzie apelujemy do miłosier- 
dzia pań naszych. Jesteśmy przekonani, że myśl 
ta znajdzie w ich serduszkach wymownych rze- 
mieszkańców 


tysiące pobliskiego 


* P. Sembrich-Kochańska uwiadamia nas, że 
„z powodu ścisłego kontraktu, którym jest zwią- 
w Berlinie 


Załujemy bardzo. 
* Dla pogorzelców Stryja wysłała wczoraj 


* Dla pogorzelców miasta Stryja złożył w 
Nar. p. Tymotensz Mandybur 
10 zł., p. Henryk Milewski 2 zł, pani Pającz- 
kowska 10 zł., oraz pani W. D. 6 zł, pani N. N. 
1 zł., członkowie e. k. prokuratorji państwa we 


* Na pogorzelców miasta Stryja. Dyrekcja 


się przedstawienie z 


„Gaskończyk*, dnet z aktu HI. odśpiewają pp. 
i Florjański, 8. „Wesoła wojna“, 


powieści Hoffmana“, dnet i arja aktu TI. odśpie- 
wsją pni Kasprowiezowa i p. Florjański. Zakoń- 
„Złoty cielec*, komedja w 1 akcie Stani- 
sława Dobrzańskiego. Teatr powinien być dzi- 
siejszego wieczora przepełni>ny; jest to obowią- 


e 


Zarząd „Domu Pracy“ przesyła nam nastę- 
Odwołujemy się do Szanownej 


o biednych zostających w Domu Pracy, dla któ- 


nie zuboży nikogo; nie zuboży 


wyrzuca a dla biednych mogłoby być prawdziwem 
Teraz przedewszystkiem biedni 
potrzebują 0- 
Odzywamy się przeto 


Sprawozdanie Pasteura. Dnia 13. b. m. 
złożył Pasteur w akademji paryskiej referat o le- 
czeniu osób ukąszonych pr ez wściekłe psy lub 
wilki. Liczba jego pacjentów podniosła się w osta- 
tnich czasach z 350 na 720. Było między nimi 
505 Francuzów (40 z Algieru), 75 Rosjan, 26 
Anglików, 34 Włochów, 13 z Austro-Węgier, 10 
Belgijczyków, 10 Amerykanów, 5 Finlandczyków, 
3 Portugalczyków itd. Z pacjentów tych 688 ule- 
gło ukąszeniu przez psy, 38 przez wilki, Wszy- 
stkich pokąsanych przez psy uratowano, z wyją- 
tkiem małej dziewczynki, która miała wiele ran 
i w ciągu kuracji zmarła. Przeważnej liczbie pa- 
cjentów, którym zaszczepiono zarazek, nie grozi 
jnż żadne niebezpieczeństwo. Wielu z nich ma 
twarz straszliwie zeszpeconą ukąszeniem. Pe- 
wien pacjent tak wyglądał, jak gdyby mu gardło 
przecięto. Zachodzi teraz pytanie, czy między zaa 
razkiem wściekłego psa a wściekłego wilka nie 
istnieje pewna różnica. W każdym razie działanie 
tych dwóch rodzajów zarazka nie jest jednakowe. 
Pasteur zebrał lekarskie wykazy statystyczne co 
do skutków ukąszenia przez wściekłego wilka. 

W roku 1706 pokąsał wściekły wilk ośm osób 
w departamencie Saony; wszyscy ci nieszczęśliwi 
poumierali między 17 a 68 dniem po ukąszeniu.— 
W roku 1806 umarło w Bourges ośm ludzi z dzie- 
wiecin pokąsanych przez wilka, a w roku 1866 
zginęły trzy osoby tem samem nieszczęściem do- 
tknięte w Aveyron. Ogółem ze stu osób, które fi- 
gurują na wykazie Pasteura jako pokąsane przez 
wilki, umarło 82. Jeśliby się zastosowało ten nto- 
sunek do Rosjan, których Pasteur ma w swej ku- 
racji, musiałyby 16 uledz tej strasznej chorobie; 
dotąd jednakże umarło tylko trzech, a i ci dlate- 
go, że przybyli za późno i z ranami niezabli- 
źnionemi. 

Pasteur podaje następujące wnioski ze swych 
badań: Wodowstręt, powstały skutkiem ukąszenia 
przez wściekłego wilka, występuje bardzo ryobło, 
a śmiertelność w takich wypadkach jest znacznie 
większa niż pomiędzy osobami ukąszonemi przez 
wściekłego psa. Wilk zadaje zwykle kilka uką- 
szeń i stara się przedewszystkiem ukąsić swą 0- 
fiarę w głowę. — Tak np. między wspomnianymi 
Rosjanami ma kilku skórę czaszki zdartą przez 
zęby wilcze. Gwałtowność zarazka wilczego oka- 
zała się identyczną z zabójczym wpływem zaraz- 
ka psiego w owej chwili, gdy pies ma najwyższy 


zarówno w gotówce jak w naturze. 


+ Władysław Pankowski, żołnierz z r. 1868, 
Sybirak, jeden z założycieli byłego Towarzystwa 
Opieki narodowej we Lwowie, zmarł d. 17. b. m. 
w Markowej pod Przeworskiem, Nu Sybirze był 
on jednym z przywódców pamiętnego powstania 
zabajkalskiego, w którem Gustaw Szaramowicz 
zginął męczeńską śmiercią. Pankowski dowodził 
drugim oddziałem, i cudem prawie ocalał i uszedł 
za granicę. 

* W administracji „Gazety Narodowej" złożyła 
dla sieroty po 6. p. Heidenrvichu: p. Zofia Jani- 
cka z Łoszniowie 10 zł., 


* Śnieg. Wczoraj już oziębiło się powietrza 
a dziś okryła miasto nasze rano powłoka śniegu. 
To samo donoszą, jak na innem miejscu nudmie- 
niamy, i ze Stryja. Tam ta zmiana temperatury 
dodaje jeszcze smutniejszej barwy okropnemu o- 
brazowi nędzy. 


* Mianowania. Adjunktami sądowymi miano- 
wani adjunkci sądów powiatowych: Michał Koza- 
kiewicz z Niemirowa dla Lwowa, Włodzimierz 
Mandyczewski z Kut dla Kołomyi, dr. Celestyn 
Fred z Kulikowa dla Złoczowa i Fryderyk Kör- 
ber-Kórberan dla Lwowa. Dalej mianowani adjun- 
ktami sądów powiatowych auskultanci: Apolinary 
Jasienicki dla Peczyniżyna, Adam Bartkiewicz dla 
Lubaczowa, Tadeusz Stokłosiński dla Kut, Grze- 
gorz Petryczkiewicz dla Niemirowa i Jan Kiljan 
dla Brodów. Adjunkt sądu powiatowego Emanuel 
Jakubiczka przeniesiony z Peczeniżyna do Ku- 
likowa. 

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy- 
ciela Karola Skwarczowskiego w Gorlicach, rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Gor- 
licach. 


* O wściekliźnie tyle teraz niedorzecznych ar- 
tykułów umieszczają, że z samego ich czytania 
wściecby się można, Do takich należy np. formalna 
rozprawka, jaką Czas zamieścił, a w której uđe- 
rza tylka najgrubsza nieświadomość podstawnych 
zasad fizjologji. Są przecież pisma, które i to 
przedrukowują, przyczyniając się jedynie do pod- 
trzymywania zabobonów. Źe po ukąszeniu przez 
psa wątpliwem bywa często najprzód to, czy pies 


kliznę niezawodnie jakimś cudownym proszkiem — | 


atak wścieklizny. Pasteur zamierza odtąd pacjen- 
tom pokąsanym przez wściekłe wilki wstrzykiwać 
W kilkn miejscach zarazek, i radzi, aby w takich 
razach nie zwlekano z kuracją. Rosjanie, ukąsze- 
Ni przez wściekłego wilka, przybywszy do Paste- 
ura, znajdowali się już w tem stadjum, gdzie dzia- 
anie poczynało się stawać widocznem, 

W związku z tem sprawozdaniem należy pod- 
nieść, że mimo orzeczenia wiedeńskiej Rady zdro- 
Wia, że z akceptowaniem wynalazku Pasteura na- 
8ży jeszcze wyczekać, minister Gautsch zwrócił 
la nią uwagę i wezwał prof. Frischa, który był 
t Pasteura w Paryżu celem zbadania jego meto- 
dy, do urzędowego zdania spraw ze swych spo- 
strzeżeń, iżby można ewentualnie zarządzić coś w 
čelu urządzenia zakładu szczepienia wścieklizny w 
Wiedniu. 

-  Roztargnienie. Pewien uczony fizjolog 
schwytałl nad rzeką żabę i wyjąwszy zegarek ba- 
dał uderzenia jej pulsu. Po skończonem doświad- 
tzeniu wrzucił zegarek do rzeki, a żabę schował 
do kieszeni od kamizelki. 

— Zajmujący powód do ucieczki A 

miał br. Bertreau, znany Światowiec i viveur. 
Znikł on przed kilku tygodniami tak nagle ze 
stolicy nadsekwańskiej, że jego przyjaciele my- 
śleli, iż uległ jakiemu wypadkowi. Tymczasem 
nadszedł w tych dniach z Kairu list od barona 
treści następującej: „Uważałem za właściwe uciec 
2 Paryża, gdyż małej Henrjecie z baletu zachciało 
się tej wiosny wziąć udział w wyścigach. Kupo- 
wałem jej perły i djamenty, wynająłem dla niej 
hotel i powóz. ale pouieważ mnie już nie stać na 
konie wyścigowe, a nie widziałem innego sposobu 
pozbycia się tej kosztownej miłości, przeto dra- 
Pnąłem do Afryki“. 
Hie mulier. Onegdaj w Warszawie utwo- 
rzyło się na ulicy zbierowisko gawiedzi. Powodem 
tego był rzeczywiście niezwykły widok. Oto pani 
Małgorzata L., żona czeladnika blacharskiego, 
niosła tego ostatniego na plecach, w pozycji zwa- 
nej gminnie „na barana*. Małżonek roztrwoniwszy 
tygodniowy zarobrk w szynkowni, znajdował się 
w stanie niejprzytonnym, co wywołało potrzebę 
dostawienia go do domu... Silna i barczysta ko- 
bieta wymyśliła najtańszą lokomację, na jaką po- 
zwalały jej środki. 

Protest przeciw Don-Juanowi. W operze 
ltadryckiej miał być w tych dniach przedstawiony 
«Don Juan“ z barytonem Sylvio w partji tytuło- 
wej. W wigilię przedstawienia dyrekcja teatru 
Otrzymała następujący protest, zaopatrzony 300 pod- 
pisami: „My niżej podpisane, należące do najle- 
Pszego towarzystwa kobiety, oświadczamy niniej- 
szem, że 65-letni, mały, brzydki Sylvio, jest nie- 
prawdopodobnym, niemożliwym Don-Juanem, na 
którego zaopatrzone choćby w średnio dobrą lor- 
netkę, uczęszcznjące do teatru kobiety, nie mogą 
pozwolić. Niechaj Sylyio śpiewa Rigoletta, Amo- 
Nastra i tym podobne role, — ale na takiego Don- 
Juana my Hiszpanki pozwolić nie możemy, * Dy- 
rekcja opery madryckiej poszukuje tedy obewnie 
dla wymagających mieszkanek Madrytu Don-Jnana 
w sile wieku i z przyjemną powierzchownością. 


z Paryża 


(Z gazety urzędowej). 


Licytacje. Sąd pow. w Łańcucie, 28. maja, 2. 
ipea i 3. sierpnia, realność 1. 56 w Woli dalszej, 
cena 1182 złr.; 27. maja i 2 lipca, realność 1. 63 
w Zołyni, cena 1600 złr.; Sąd pow. w Jarosławiu 
28 maja, 2 lipca i 6 sierpnia, realności 1. 137, 
138 i 203 w Pełkinie, cena 3000 złr. — Sąd 
obw, w Kołomyi, 8 i 25 czerwca i 9 lipca, real- 
ność 1. 222 tamże, cena 2800 złr. —— Sąd pow. 
w Stryju, 1 lipca, realność Dziegciowszczyzna, 
cena 10.418 złr. — Sąd obw. w Tarnowie, 4 
-'erwca, dobra Woła Lubecka, cena 14.717 złr.— 
Sąd pow. w Wieliczce, 12 maja, 16 czerwca i 21 
lipca, realność 1. 31 w Rzeszotarach, cena 2500 
złr, — Sąd powiatowy w Brodach, 17 maja, 16 
czerwca i 14 lipca, realność 1. 508 tamże, cena 
1800 złr. —- Sąd obw. w Samborze, 20 maja, 17 
Czerwca i 22 lipca, realność 1. 26 tamże, cena 
16,176 złr. — Sąd pow. w Tarnobrzegu, 
22 czerwca i 3 sierpnia realność 1. 14 tamże, 
cena 4100 złr. 

Konkursa. Posada sekretarza Rady, VIII. ran- 
&i, przy sądzie obw. w Nowym Sączu; sędziego 
Powiatowego w Limanowy; termin 30. kwietnia rb. 

Posada sędziego pow. w Oświęcimie: termin 

maja br. 


ati, literatura i muzyka, 


— Repertoar teatralny. Dziś dnia 20 
kwietnia na dochód pogorzelców miasta Stryja: 
l) „Mąż od biedy“, komed. w 1 ak. 2) „Ga- 
skończyk*, duet z aktu 3. odśpiewają pp. Ban- 
drowski i Florjański 3) „Wesoła wojna“, 
arja aktu 2. odśpiewa panna Praunówna. 4) „O p o- 
wieści Hoffmana“, duet i arja aktu 2. od- 
Śpiewają pani Kasprowiczowa i p. Florjański. Za- 
kończy: „Złoty cielee", komed. w 1 akcie 
Stanisława Dobrzańskiego. Jest to ostatnie przed- 
stawienie przed Śmiętami. i 
Towarzystwo paryskie dostało się 
obecnie także pod pióro krytyczne i to bardzo 
złośliwe. Wziął je za przedmiot do ciekawego 
stądjnm pisarz angielski, Teodor Child, redaktor 
Fornighlly Review. Pan Child wyraża się o To- 
Warzystwie paryskiem bardzo niepochlebnie. Wy- 
stępuje on głównie przeciw demoralizacji mężczyzn 
z wyższych sfer, o których pisze, że żyją wszy- 
scy w wielożeństwie. „Rób co ci się tylko po- 
doba“ ma być podług p. Childa hasłem  arysto- 

ratów paryskich. Żaden z nich nie szanuje zwią- 
zków małżeńskich. Przechodząc do szczegółów, 
opisuje p. Ohild salony książąt: de la Rochefon- 
cauld-Bisaccia, Sagan, hr. de la Ferronays i t. d. 
Najwięcej względów zyskały sobie u Anglika sa- 
lony literackie i artystyczne, których głównemi 
ozdobami są: Dumas, Feuillet, Renan, Pailleron, 

aro, Ohnet i Bourget. Ludwik Halévy trzyma 
Bię zdala od świata, tak samo Sardou, „niemo- 
źliwy* w towarzystwie z powodu swojej nerwo- 
Wości i dziwacznego charakteru, Ma to być mi- 
Zantrop, stroniący od ludzi.. Książka p. Childa 
Napsuła Francuzom wiele krwi. Wiadomo, że ła 
Srande nation nie lubi krytyki. 
„Pomegranate Seed“. Ukazała się 
trzytomowa powieść angielska pod tym tytułem, 
da gruncie polskim skreślona, z silnie tragiczną 
a nmieprawdopodobną osnową. Barrington, typ 
Zdradzieckiego Irlandezyka, żeni sie z Polką, hra- 
ianką Heleną Starowską i tu przybyWszy, speł- 
nia cały szereg przestępstw społecznych. Nastę- 
Pnie akcja przenosi się do Paryża, gdzie niego- 
ziwy bohater ginie od morderczej dłoni. Cha- 
Takter hr. Heleny, tndzież jej córki przedstawione 
dą nader sympatycznie. Rzecz w ogóle sensa- 
tyjna, dobrze przez krytykę angielską przyjęta. 


18 maja,. 


tudzież urządzanie wieczorków muzykalnych, kon- 
certów i wycieczek towarzyskich. Na pierwszem 
walnem zgromadzeniu członków, ukonstytuował się 
Wydział klubu. Do Wydziału zostali wybrani pp. 
M. Twardowski, prezesem, a p. Mańkowski, dyre- 
ktor szkoły muzycznej, kierownikiem artystycznym. 


ZZ 


Dział ekonomiczny. 


Lwów d. 20. kwietnia. 


Wiadomości z handlu zbożowego : 

Usposobienie w handlu zbożowym a miano- 
wicie pszenicy było w ubiegłym tygodniu bar- 
dzo spokojne, ceny chwiejne, na targach zwłasz- 
cza niemieckich więcej skłonne do zniżki. Wy- 
wóz mąki z Węgier do Anglii ustał prawie zu- 
pełnie, trudność umieszczenia lepszych i średnich 
gatunków nie mogła wpłynąć na młynarzy i za- 
chęcić ich do zakupna zboża; jedynie tylko niż- 
sze gatunki mąki do wypieku chleba potrzebne 
znajdowały odbiorców i powodowały młynarzy 
do trzymania się w cenie, ile że w drugich rę- 
kach zasobów tej mąki niema. 

W Czechach usposobienie więcej ożywione, 
wskutek tego, że młynarze skłonniejsi byli do 
zakupna, licząc na większy odbiór wobec nad- 
chodzących świąt. 

Sądząc po ogólnym stanie zasobów zbożo- 
wych, zdaje się, że nie rozminiemy się z prawda, 
twierdząc, że ceny dzisiejsze nietylko nie spa- 
dna, ale nawet pewnej zwyżki doznać mogą; —- 
przyczem nie od rzeczy będzie, jeżeli przedsta- 
wimy czytelnikom statystyczne zestawienie 
pana Dunham w Chicago o ilości zboża w Ame- 
ryce po d. 15. lipca br. Do 1. marca 1885. zmniej- 
szyła się ona w rękach rolników na 169mil. buszli, 
zaś kontrolowane zapasy wynosiły 43 milionów 
buszli. Zniwo 1886 r. wydało 357 milionów hu- 
szli. Z ilości tej 569 milionów buszli spotrzebo- 
wano na wyżywienie od 1. marca 1885 do 1. 
marca 1886. 266 milionów -- na wywóz użyto 
85 milionów, wreszcie wysiano 52 milionów, zo- 
stało więc z dniem 1 marca 1886 r. w kontro- 
lowanych zapasach 52 miliony, w rękach rolni- 
ków 107 milionów, w elewatorach (tj. składach, 
nu które rolnicy porobili zaliczki) 7 milionów 
buszli. — Do 15. lipca miejscowe potrzeby zuży- 
ja z tego 100 milionów, zaś wywóz mąki i ku- 
kurydzy przyjąć należy na 20 milionów; zasie- 
wy wiosenne spotrzebują 18 milionów, rezerwy 
20 milionów, tak, że kontrolowane zapasy na 
dniu 15. lipca powinnyby przedstawiać 8 milio- 
nów huszli. 

Zasoby więc w porównaniu z innemi łatami 
nie są tak przestraszające, miarę zaś tego daje 
dowóz pszenicy z przeszłego tygodnia 90.000 
kwarterów wobec zaprzeszłego tygodnia, który 
138.000 kwarterów pszenicy przywiózł do Europy. 

W południowych Niemczech, nad Renem i 
w Szwajcarji usposobienie słabsze, w środkowych 
i północnych zaś Niemczech przez otwarcie że- 
glugi na kanałach ruch ożywił się nieco. 

Z Rosji, pomimo ustępstw dawnych w cenie, 
przywóz nie dawał rachunku, chociaż lód na Ne- 
wie Zzeszedł a porty morza Bałtyckiego są 
otwarte. 

W Galicji, jak zwykle o tym czasie, ruch bar- 
dzo ograniczony, usposobienie mdłe, mimo, że 
ceny na towar gotowy nie wielkiej uległy zmia- 
nie. Więcej życia objawiło się w zakupnie zbo- 
ża na dostawy jesienne. Na Podolu płacono za 
pszenicę na sierpień i wrzesień po 7 złr. 50 ct. 
za 100 kilo. We Lwowie święta żydowskie wstrzy- 
mały, obroty prawie zupełnie. 

Zyto na targach Węgier, przy znacznej 
sprzedaży ebniżyło się o 15—20 eentów. Na wie- 
deńskim zaś, przy szczupłych obrotach, więcej 
było życia. U nas, w porównaniu z zaprzeszłym 
tygodniem, ceny nie uległy wielkiej zmianie. 

, W rzepaku, tak w Paryżu jak w Wie- 
dniu, usposobienie stałe. Na dostawy na wrzesień 
październik płacą te same ceny co obecnie za 
gotowe ziarno. 

Wobec wiadomości o robakach psujących za- 
siewy w Banacie, ceny o 50 centów się podnio- 
sły, w każdym razie jednakże przeczekać należy 
bliższych wiadomości, o ile na urodzaj rzepaku 
można liczyć. s 

Zasoby jęczmienia większe jak w prze- 
szłych miesiącach umyślnie spowodowały na 
wszystkich targach usposobienie spokojne, ró- 
wnające się niemal zupełnemu zastojowi; u nas 
ruch: w tym ziarnie bardzo mały. i 

Owies mniej poszukiwany, kupowali. go 
przeważnie dostawcy, w miejszych tylko partjach 
znajdował odbiorców w rolnikach. TSN. k 

Wobec małej ilości hreczki znajdującej 
się w kraju, tak konsumcja, jak i rolnicy zaopa- 
trują się jedynie w hreczkę rosyjską, ztąd ceny nie- 
doznają zmiany i owszem nadchodzące partje 
łatwo znajdują kupców. 

grochu małe tylko zaznaczyć musimy 
obroty, ceny niezmienne, za to wyka i bobik 
z chęcią sa kupowane, jakkolwiek ich nie wiele. 

W koniczynę dawniej Ameryka zaopatry- 
wała Anglję, dziś się dzieje na odwrot, wiele 
tego ziarna idzie z portów angielskich do No- 
wego Świata, przez co ceny stale się utrzymują; 
u nas nie nie wielkie zopotrzebowanie, dla opó- 
żniajacych się z zakupnem rolników. 


Nadchodzące zewsząd żale 0 bezeenności 
chmielu wiele dają do myślenia, i. byłoby 
bardzo na czasie, żeby nasi producenci rychło 
zwrócili na to uwagę i plantacje swoje ile mo- 
i zmniejszyli. 
aoi NH PL nieznaczny, — ceny 
przeszłotygodniowe. (5.) a zeta 
Z Samborskiego donoszą i 
żyta na polu wieisłaję uszkodzone Z Popoy su- 
chych mrozów i silnych wiatrów, 2 x i 
pola nie były śniegiem przykryte: w ir e xj na 
scach żyta potrzeba będzie przeorywać. e E 
sprawa dla rolników. Teraz zań ej ke „gd 
cha, a pole tak twarde, że siać nie można. My- 
szy gospodarują miliardami na poląch i w szpi- 
chlerzach. 4 
Ostatnie notowania preduktów z dnia 20. 
kwietnia b. r. z 
Lwów, pszenica 8'— do 8'75, żyto 6'- - do 6-20, 
jęczmień 5:75 do 7*—, owies 6:75--7'—, groch 8 - 
do 9:75, wyka 7*— do 8&—, rzepak —*-- do —' —, 
Inianka —*— do —*—-, koniez. czer. 40'— do 53:—, 
konicz. biała 36'-—45, konicz. szwedzka 35:—50. 
Tarnopol, pszenica 8— do 8'75, żyto 650 
do 6-—, jęczmień 5'30 do 6:50, owies 6'30 do 6-59, 
groch 6:— do 9-50, wyka 6-— do 7*—, rzepak 
—'— do —*—, Inianka 10:— do 12—, koniczyna 
czerw. 40'— do52:—, koniczyna biała 38'-— do 46— 
koniczyna szwedzka —*— do p 
Podwołoczyska , pszenica 8.— do 8'50, żyto 
5:50 do ——, jęczmień 5-25 do 6'—, owies 6-— do 
6:50, groch 6-—do10'—, wyka —: —qo—*—, rzepak 
—— do ——, lnianka—— do -——, koniez. czer. 
—'— do —* —, koniczyna biała 85'— do 46'—, koni- 
czyna szwedzka —*— do —*—, 
Jarosław , pszenica  8'— do 9-20 


rosyjski przeciw polityce i 
skim, a sir Gladstone jest jak najskłonniejszym, 
jak donoszą z Londynu, aby po dawnemu skargi 


godniu, gdyż większa część dostojników kościel- 
nych w obradach tych nie może wziąć udziału. 
Revertera dziękuje ministrowi skarbu, iż de- 


7+—,groch 6.— do 10*—, wyka 7*— do—*—, rzepak 
—*— do —' —, lInianka —*— do ——, koniezy- 
na czerwona 40*— do 52:—, koniczyna biała l y ow. 
40: — do 48'—-, koniczyna szwedzka 38'— do BO'—-. | ficyt pokryty będzie z jak największem oszczę- 
wszystko za 100 kilo netto bez worka. dzaniem ludności opodatkowanej, konieczną jest 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 5'— do|jednak rzeczą zastanowić się nad stosunkiem 
10:—. długu państwowego do mienia państwowego. 
Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów złr. | Mowca życzy sobie reformy podatkowej na pod- 
24— do 2450. stawie równego rozdzielenia podatków. 
Usposobienie spokojne. Khevenhiller wykazuje, że nie podatki pań- 
Telegramy targowe z dnia 19. kwietnia: stwowe ludność uciskają, ale głównie podatki 


i ą i kilo —.— zł. |gminne, krajowe i inne dodatki. * 
do nadało taa ) ~ kal zy Okowita Przedłożenie o pospolitem ruszenin odesłano 


23.36 do 23.62 zł. do komisji specjalnej, złożonej z 16 członków. 


W teatrze hr. Skarbka. 


W ;wtorek dnia 19. kwietnia 1386. 
Na dochód pogorzelców miasta STRYJA 


Mąż od biedy + 
komedja w 1. akcie J. Blizińskiego. 


ZŁOTY CIELEC 
komedja w jednym akcie St. Dobrzańskiego. 


Początek o godz. mej wieczór. 
ZOE 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń dnia %. kwietnia 1886 
godzina 1 minut 50 popołudniu 


: ; kilo na wio- W dalszym ciągu dyskusji budżetowej wska- |Alpiny 25.76 Weg. akoje kred. 299.— 
me 860 ml do BÓB złą mepak na sierpień. zuje minister skarbu na wyczerpujące obrady |&nglo;Austsjaokie 119 Unionbank > 7230 
del 151756 do 4 af komisji budżetowej i podnosi, że w żadnem pań- |Kolej Poładniows 106.25 Kolej Alföld 190.25 
Wrocław: Pszenica —— m. do —,— m.,|stwie nie ma preliminarza, któryby był bezpie- | Kolej p. Elżbiety 249.10 Kolej Lw.-Czern. 231.50 
Żyto --.— m do —.— m: owies —.— m. do|czny od przypadków i wypadków, rząd jednako- we Nordosia n 177.50 Wied. Comman. 123.— 
j x . as . s : : ; : 5 5 . e .75 
—.— m. rzepak --. m. do —.— m. spirytus woż pip zanaznajo- obowiązku jak najlepszego Weg, cis. losy r. 12440 e A 105. 
pRa ga a E w R EA p 3 ystkie decydujące A czę pai e le pier HES 
inf Ą Ą iecień-maj lamy pewność, e WSZ e ecyo osyj. rubel papier.1.24.— osy węgierskie 118.— 
ra za Pele sa a ęetęną uzymadia go JEM. r = 203 
rzepakowy że Abc tai. a " 8 koju, nikt zresztą nie może udzielić większych Usposobienie : ospałe. 
sp ; : 175 fr, olej|rękojmi na przyszłość. Przy zadowoleniu pu- Wiedeń dnia 20. kwietnia 1886 
IM: hiti ku ppl sy ue Su? i" blicznych życzeń i potrzeb muszą być nwzglę- godzina 10 minut 35 przed poładniem 
o. WE. ŻE ` ` zł: — Bremajdnione właściwości każdego państwa i środki Akcje roiya z: jaa Nos 
> z y A fe, j i 2: olej południowa . 
loco 6.56, Hamburg loco 6.50, na kwiecień 6.60, na | rozporządzalne. _ A : URerbek a 2 8 apa laondcj 10.03 
sierpień-grudzień 7,—; Antwerpia na kwiec. 16.'/,; Kurs rent niedomaga bardzo często, jedna-|poeiyanknoty 1.24 _ Usposobienie: stałe. 
Nowy-York 7.5/ Filadelfia 7.4 kowoż wypłacalność państwa nie ulega najmniej- Berlin dnia 19. kwietnia 1886 
= nn NN | STEJ WatPliWOŚCI. Nikt o niej nie wątpi. RER darina Głuinu 86 popo. 
Ostatnie wiadomości.  |pissorezo i ogralcyć sie “tylko do majo-|pogidyno" B= Auta iso 
*  |trzebniejszych wypadków. zak p" Pożycz. wschod. _ 61.10 Austrj. banknoty 161.80 
ó iatn; Minister zgadza się na konieczność reformy | _ 
Podaliśmy w PaA af Ol podatkowej, wskazuje Aż p mnai A p 
adzie . 5 ~ . Mi iu ugody z Wẹ- ji j. 
mowy ks. Aleksand heskiego (ojea księcia Buł- czasowe Mins A ue mE E Soni? Z Izby handlowej i Bremy owej 
ji) z j i ich; tutaj STi 1 PO Po eps g Lwów dnia 20. kwietnia 1886. 
garji) z jednym z redaktorów wiedeńskich; tutaj cznych, przedłoży plan reformy. | 
dodamy charakterystyczne ustępy Are AA Minister wyraża nadzieję, że będzie można b e aja k ai FSF 
ką miał książę z swoim dawno aa” | oreg zaprowadzić pewne ułatwienia w sprawie soli bay wi żak płacą żądają 
ABU DT z o OA Ba e atoli co myśleć o zniesieniu mo- | Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 207 35 210 50 
Pp EET T 3 i) : nopolu solnego. . „  lwow.-Czern.-Jass. 200 zł. w. a. 231 — 234 50 
mówi o księciu i pożyciu domowem. oki koi R" Minister konstatuje, że właściwy deficyt ad- Banku EK galiyja. 200 zł. w. a. 285 — 290 — 
dzinie, zarazem zaś przypomina związ. „ARE ministracyjny nie istnieje, jeżeli nie wchodzą w| „ kredyt. galicyjs. 200 zł. w. a 247 — 232 — 
na dworze A tdk i z armią austrjac ua T grę nadzwyczajne wypadki. Mamy prawo — po- 2. Listy zastawne za 100 złr. 
bia wł fateve jah afr Sei c anta w przyst 2 Glam zaa CTI 
s GI, ja ka i Í. T sik ; je. . W. A. 7 
Sa. SĘ igy hoski nie tai bynajmniej, a ot EE szczegółowej minister skarbu wę 8 e A A yn "4 50 106 50 
jalad ardan E RAA | ° ame- oświadcza, że budżet wspólny na r. 1886 prze-| »  » n» Ē „ „okres. 109095 10175 
4 Plr at M a pop | + ce. % * |kroczył preliminarz o 9,936.000 złr. z powodu | Banku krajowego 40, wa. ” 96 50 96 50 
5 a L ce si zró ABN I m. M 7 restytucji i ubytku w cłach. Niedobór ten zna-|  hypoteoz. galicyjs. 6 pr. w. a. 102 50 108 50 
Cz0y: w uę awa Się, Że wtym kierunku nie dasię|j.ży atoli pełne pokrycie w 12 milionach zale-| ,„ 4 NE 99 15 100 15 
już nic zrobić. Bogjanie, tam w kraju, przeciw głych opłat od fabrykantów cukru. Bilans po-| » » „» D/o wyl. 10% pr. 101 30 102 30 
BL próba Soroan n Piraja i agituje, s ka- gorzył sig o dwa miliony tylko przez ubytok w | _ 3. Zaty duine za 100 ol. 
AA Ra Boznośrod pogo zenia A J cłach, który wypłacony został z pozostałości ka- | Gal. Z. kred. włoś. [d. 6 pr.) 3/ę w likw. a= 54 z 
pewne jest te alizja” do 0 kal i” odróż 8 ji soyych, O oanad an wo za, E 18%, a A zlrać 1 Obligi jr 100 sèr yn H 
darmstadzkiego, brata A niej podróży do Pd całkowicie uporządkowane. ; ER Papo , 
tersburga) b Ta row lotecznego cara, do Łe- Minister oświaty udziela w sprawie reformy Indamnizacyjne galicyj, 5 °% m. k. 104 105 25 
es | Ri ak stała się daremna.“ | szkół średnich podobnych oświadczeń, co w Izbie Pa k ea is o Gw. rę] r % TY 25 
wdzięc nóści BRZEZIE gznani M posłów, uważa podział gimnazjów na wyższe i s „n w» 1888 42/40, n 94 50 95 60 
jeż t A dla AE k usposobieniu dworu wie-|n;jsze za niedające się utrzymać i przemawia za 6. Losy , 
densa Ek git s ję cego w ZŁA a humanistycznym kierunkiem gimnazjów, tudzież MF, BP uj 
LANAA ET Dae a E Der naukami przyrodniczemi w wyższych klasach. r Aaro . ip m 
nie da się zaprzeczyć, "że Austro-Węgry mają Ateny d. 20. kwietnia. (Donies. Aj. Havasa.) 6. Monety. 
j f Poseł rosyjski odjechał do Liwadji, ażeby udzie- | Dukat holenderski 3 5.83 5.98 
przyczyny nagłe, a raczej obowiązujące do yJskI Odjeć! H ; 
prowadzenia polityki, przyjaznejjlić carowi wyjaśnień o sytuacji. W Konstantyno- EC 085 „5% 
dla Rosji*, dodał oględny książę. polu przyłącza się do niego Nelidow. Poseł ro- Półimperjał zuzyc W: 1037 TORT 
R syjski RE będzie = 14. Do eat jego Rubel rosyjski srebrny . A í 154 164 
: 4 : À i wiązują wielką wa ile że przed odjazdem| , apiero ; 3 1.225/, 1.248 
Na niepewnych wiadomościach azjatyckich zwie TE p - 100 AE ciałeokich : : gi 36 


Dotychczas nie otrzymali reprezentanci ża ha EA > 


dnych instrukcyj eo do ultimatum. W przeciagu |. 
ży dni KGK garnizon ze do Tessalii. C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 
adzgy=że Trikupis-- odrzuciłbye=propozyCcjej=""=>== R R WROC BRE A JE 
objęcia rządów na wypadek, gdyby Dełyanis pod POGIĄGI KOLEJOWE. 
presją ultimatum zmuszony był podać się do Ze Lwowa odchodzą: 
podług zegara lwowskiego: 


dymisji. = gb: ; 
Obecny stan czynny armii greckiej wynosi ZEM 
Do Podwołoczysk 


85.000- ludzi, a niebawem wzrośnie do cyfry 
« (z Podzameza) 


115.000. 
Do Czerniowiec . 


najgorzej wychodzą posiadacze rubli. Gdy wia- 
domości z dalekiego Wschodu są tak trudne do 
skontrolowania nawet dla samych rządów inte- 
resowanych, krzyżują się więc one w ciągłych 
twierdzeniach i zaprzeczeniach głuchych, chwie- 
jąc kursem rubla i przedstawiając wdzięczne pole 
dla spękulacyj giełdowych. 

Nie ulega wątpliwości, że prace komisji an- 
gielsko-rosyjskiej, wytykającej granice koło Ma- 
ruszuku wstrzymane bez ostatecznego zakończe- 
nia, a około wąwozu Zulfagharskiego nie były 
jeszcze rozpoczęte. Tem nie mniej wstrzymanie 
to prac komisji i różnica zapatrywań, jakie na- 
gle wypłynęły na wierzch, nie przedstawiają 
stanu zapalnego, i tak z Londynu jak z Peters- 


burga. starają się je przedstawiać jako czasowe, 
w świetle najniewinniejszem. 


Organa angielskie, nie gladstonowskie, nie 
wątpią, że na granicy afgańskiej zachodzą de- 
pacc? po dyplomatyczne, mające na 
celu trzymać na wodzy polityk i , Í ga- 
binet Gladstone'a Fa i a C 
sprawy bałkańskiej. 

Obecnie „przynósi znowu perski dziennik 
Shams, zostający pod inspiracjami rosyjskiemi, 
wiadomość z Kabulu, że przejeżdżał tamtędy syn 
zmarłego pia Buchary Muzzafera- Edina Kat- 
ty-Truja, udający się do Bucha aby wystąpić i ji 
a: zeciy swemu biztz on mę AE. dod. dążyć do utrzymaniu praw Grecji. 
oddanemu, jak wiadomo Rosji. Katty-Truja mie- Brindisi d. 20. kwietnia. W nocy z 18. na 
szkał w Peszawerze, utrzymywany przez królowę|19. b. m., aż do południa było trzy wypadki 
Wiktorję po wypędzenia z Buchary, gdzie mu|cholery. Wśród tych, co poprzednio zachoro- 
przypadało następstwo tronu. Wiadomość przed- |wali, zaszło dwa wypadki Śmierci. 
stawia się więc jakoby działanie angielskie prze- Belgrad d. 20. kwietnia. Doniesieniu kilku 
ciw Rosji — że zaś pochodzi ze źródeł rosyj- pism niemieckich, że Serbia z powodu kryzis fi- 
skich, bo dzienuik powołuje się nawet na list te-|nansowej zamierza zaciągnąć nową pożyczkę, za- 
go ER Truja ALS Fo gipkiego w Tehera- | przeczają stanowczo strony autentycznie poinfor- 
RE ge wo więc cel i dążność tej wiadomości w ÓT, RADE ocz N się pod 

E s EEN a R orzystnemi dla rządu auspicjami. owodu u- 

W każdym razie pojawia si zdeziktoci aBódowej u zwóbódzogiśwódechii o- 
trzymał król ze wszystkich stron kraju patrjoty- 
czne adresy. 

Bukareszt d. 20. kwietnia. Prawdopodobnie 
z końcem tego tygodnia wyjedzie minister woj- 
ny do Liwadji, ażeby cara w imieniu króla i 
rządu rumuńskiego powitać. 

Bukareszt d. 20. kwietnia. Izba odroczyła 
poza ferje świąteczne rozprawę specjalną nad 
projektem do ustawy o autonomicznej taryfie 
ełowej. 


„ Paryż d. 20. kwietnia. Z Roubaix, Armen- 
tieres i Tourcoing (na granicy Belgii) donosz 
o agitacjach socjalistycznych. Zarządzono środki 
ostrożności; podwojono eszelonowaną ku grani- 
| Du 5 cy brygadę żandarmerji. Na wypadek niepoko- 

A jów postanowiono wysłać z Lille wojska. 
Tele (GAZE Narodow t . Madryt d. 20. kwietnia. Raniony w katedrze 

STAY ($) 4 „ |biskup umarł. Morderca trwa przy swem zezna- 

niu, że chciał się zemścić. 

Kraków d. 20. kwietnia. (Pryw.) Walne n i ; PAZ 
zgromadzenie członków Towarzystwa nauczycieli Ate my » iż POLLY oi rad 
szkół średnich rozpoczęło Się dzisiaj w naszem stał do cara MARINKA Mówią, że garnizon ateń- 
mieście. Po piwa Ear przez ks. | ski ma wyruszyć na granicę. 

i unajewskiego, Zobra ę licznie ucze- ; i 
ie p 7 sali Rady miasta. Lwów licznie Londyn d. 20. kwietnia. W an. ga rym 
reprezentowany. Obecni na zgromadzeniu: pre- |*73 Childers, że d. 4. Lp sf, K = po 
Z L m. Krakowa, Szlachtowski, delegat na-|° odszkođowaniu eey ei Mli irra 
iai. a hr. Badeni, Bani uniwersytetu dr. |24 a maja bil o regula g g 

i s akademii umiejętności dr, | Niczym). , ; 
Mae Zcze Baić zagaił dłuższą Swist prze- Petersburg d. N Bielicy (za 
= Radziszewski, prezes Towarzystwa na-|sto w gub. Smoleńskiej) wybuchí wczoraj pożar, 

Spaak p W An miasta powitał zjazd pre- | który zniszczył kilkaset domów. Także wiele lu- 
M 'Szlachtowski. Następnie rozpoczęły się dzi miało stracić życie. 
narady referatem 0 obarczeniu uczniów. 

Wiedeń d. 19. kwietnia. (Izba panów). W 
dyskusji budżetowej wyrazi? Thun ubolewanie, 
że obrady nad budżetem toczą aię w wielkim ty- 


Delyanis jest stanowczo zdecydowany kon- 
tynuować politykę, którą zainicjował jeszcze we 
wrześniu. , 

Depesze z Krety donoszą, że okręty wojenne 
mocarstw opuściły zatokę Suda prawdopodobnie 
w celach ewolucyjnych. 

Ateny d. 20. kwietnia. Minister wojny od- 
jechał w towarzystwie wielu oficerów celem zlu- 
strowania wojsk w Tessalii. Dziennik urzędowy 
ogłasza ustawę, tyczącą się pomnożenia kadr 
REA wojskowych. Zarządzono odpowiednie kroki ce- 
y rozgrywaniu się obecnem |jem uzupełnienia kadr i szybkiego wcielenia no- 
wych rezerw. Od wczoraj krążą pogłoski o ry: 
chło nastąpić mającem wręczeniu ultimatum i 
zastósowaniu środków przymusowych przeciw 
Grecji. Korespondencja Hawasa upewnia, że 
rząd grecki jest skłonnym nawet z użyciem siły 


Z Krakowa . . 
Z Podwołoczysk 
» (na Podzamcze) 
Z Ozerniowiec 


10.4 
3.— 
9.30) 


Do Lwowa (z.peszt.) 
Do Wiednia (z. prg.) 
Do Prus b 


Ze Lwowa 
Z Wiednia 
Z Warszawy . . 
Z Prus . 3 


* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
W obwódkach czarnych [2] sę godziny nocne, t. j. 
od szóstej wieczór do szóstej rano. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia L października 1885. 


Preujazd do Lwowa. 


Pociąg osobowy: o godz. 1. minut 5 w nocy z Husia- 
R, TRAA Chyrowa, Stryja. — O gods. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 


[0) z. 4. min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Sea Stanisławowa, E 


Rubryka „Nadesłane” nie pochodsi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nię nie przyjmuje. 


e 
W miesiącu listopadzie roku zeszłego wskutek 
nadmiernej pracy w polu nabyłem zaziębienia, 
które nie ustępowało przed Żadnem lekarstwem. 
To zaziębiewie przeszło w silny katar, który mnie 
bardzo niepokoił. Po użyciu dwóch flakonów Ka- 
psułek Guyota pokonałem chorobę i od dawnego 
czasu nigdym się nie czuł w lepszym stanie zdro- 
wia jak w roku obecnym. C. 5., właściciel. 
Wymagać podpis E. Guyot i adres 19, rue 
Jacob na etykiecie. f 1973 


O U L CO CZJ 
chrypkę, zafegmienie i kataralne eier- 
NA kaszel T ea r E środki lo- 
| ezące, „Radgoścowe powszechne ziółka i 
Roznawskie ciasteczka e mobu“, z apteki uzdrowiska w 
Roznawie (Morawa). Składy we wszystkich aptekach. 
1556 ! 


nowy zarzut 
władzom angiel- 


rosyjskie zaspokajać ustępstwami w polityce euro- 
A e jako dowodami swych dobrych i życzli- 
wych usposobień. Długi więc czas jeszcze, aż do 
wypadków europejskich, można być przygotowa- 
nymi na zmienne wiadomości z Azji. 


(Nadesłane.) 


Na odbytem dziś Walnem zgromadzeniu 
gal. Banku hipotecznego, uchwalono superdywi- 
dendę 11 złr. od akcji, co razem z wypłaconemi 
w styczniu r. b. 10 złr. na rachunek dywidendy, 
wynosi razem 21 złr. czyli 105 pret od akcji. 


Kilkoma centami 


dziennie można sprowadzić gruntowne oczyszczenie ciała 
a tem samem zapobiedz wielu chorobom, które powstają 
wskutek zwichniętego życia organów odżywezych i tra. 
wienia (zatkanie, cierpienia żołądka, wątroby i żółci. he- 
moroidów, nawał krwi, brak ga itp.) Myślimy” tu R 
ai R. Brandta pigułkach szwajcarskich do Snaps 
cia pudełko po 70 et. w aptekach, Należy dokladnie y- 
ważać Da to, Że każde pudełko ma na etykiecie biały 
krzyż w czetwonem polu i podpis R. Brand 


c 
CHRISTOFLE et Cmp. od- 
nC. K. dostawce: w nadwornych.* 


Znana wiedeńska firma 
znaczoną została tytułem 


|| azaggs = <R 


5 Ogniem i mieczem, 
x 12 ilustracji Juliusza Kossaka 


Ekspedytor 


Pażtowy lub ekspedytorka GR EJ 
cją znajdzie zaraz umieszczenie w Cha- C. k. uprz. galic. akcyjn 
bówee. Płaca mies. 20 zł, fachowe i prz & JEJ 
całe utrzymanie. Czynność z przekartowa- 


niem w nog: Zgłoszenia do pocatmiatrza Bank hipoteczny 


Uznaną powszechnie za najlepsząj 
Mam honor najuprzejmiej zawiadomić PT. światłą Publiczność, że 


MASE | 
| od przeszło 15 lat istniejącą księgarnię pod firmą: 


D naposra podlóg Księgarnia Polska A. D. Bartoszewicza 
Hübner i Hanke 


, we Lwowie, plac Halicki 1. 14. | w miejscu = 
we Lwowie. NĄ po śmierci nieodżałowanego męża mego śp. Adama, nadal sama, na wła- è wyszły już w komplecie i są do nabycia po cenie: -a o 3 
. i jedni sny rachunek i w niezmienionym rozmiarze, prowadzić będę. - : z kaucją i bez, ekono- kupuje i sprzedaje 
Odsprzedającym dajemy oglądać rabat. | y r e WMA A a P i ATE książki . duży format w papierowej okładce 8 złr. mów, egzamin leśni- puj p J 
— {S tak dawniejszych, jak i najnowszych publikacji, urządziwszy oraz jak naj- ń „ w ozdobnej n 12 , czych oraz wszelką służbę dworską; wszystkie 
i T > gEppodyejg Pych ni p AW jak i zagranicą wycho- mały „p w papierowej „ agha K + Jó í Mit 1—6 
zących heletrystyeznych, literackich i fachowych czasopism we wszyst- © tkich i h ksi niach antor zeła Mittioa M 
Sk IN. kich jezykach, polecam takową szanownej Publiczności, upraszajac o za- SIM we wszystkich znączniejszye PERaAruae 5 j 
ład kawy W howania i dla side tych względów i zaufania, jakiemi Światła PT. Publiez- tw Zakładzie fotograficznym 4 ul. Jagiellońska l. 12 we Lwowie, papiery wartościowe 
Artura Kościckiego W ność śp. męża mego tak szezodrze zaszczycać raczyła. Wszelkie zamówie- © E Trzemeskiego we Lwowie ra O EF j 
pod godłem i nia z prowincji na gdziekolwiek i w jakimkolwiek języku wyszłe książki i { ? d 48 lat istniejący a t 
czasopisma nadsełać będzie moja księgarnia po najumiarkowańszych ce- 2213 2-8 Motel Europejski. SKŁAD 1 MORE yY 
inach, rychło i dokładnie. Mam honor kreślić się a" - 
Z głębokiem uszanowaciom XIOOIOGOKIOOKIOKIXOKIOIOIOOIOK (OPIGDIANÓW | ro kursie dziennym. 
L. K. Bartoszewicz, wdowa. : PNY 12 | p 
) — ——---- | ! pranin Zlecenia z prowincji wyko- 
Najtańsze wydawnictwo Księgarni Polskiej: pod firmą nuje się odwrotną pocztą bez 
Poezje Adama Mickiewicza Handel | J Balko [7 ZER. 
"wydanie Sic w 4 hdi ładnym satynowanym papierze opuściły an e sukna an A O É 
prasę nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie w majtanszem wyda- i ełni h h d firma: i a] 
niu. Cena k 4 tomy zł, 1.60, R eleganckiej oprawie zł. 2.50 (po za i gnare WALLACH | SYN” ka we LWOWIE — — -= m 
= wowem o 10 centów więcej na list frachtowy i opakowanie.) Zamawiający r li ) 5 j 
vE LWOWIE naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należytości otrzymaj osyłke franko. J, l PL aan a l | Yi DBTYCH g0ŻUZIKÓW 
, orążczyzna 1. 22. | Zamówienia należy adresować: [Do Księgarni Po skiej, Lwów SA we LWOWIE, w Rynku pod 1. 38. rzędnych SE edo śckich TN p ; 
la dobrą i wydatną kawę spro- 14. Plac Halicki 14. 1823 2—6 «| Założony w roku 1841, cznych i sprzedaje takowe pod korzy- ogrodowych bez opisu 6 złr. katalogi 
Wa PP Ki roducentów z poleca na sezon wiosenny i letni, swój najobficiej zaopatrzony stnemi warunkami po najumiar-.0 pelargoniach, różach, goździkach 
DOO OWEJ: skład materyj woman kowańszych cenach z gwarancją lOletnią. jt ratis 
„Koratuje we Lwowie JS p GG m na męzkie również damskie idziecinne ubra- Julia Baiko Mussil "JOZEF WALTER jaia 
1 kilo złri. . 1.50 i 1.60 iNi ; k | | d e b s l d mia, zacząwszy od gatunków najtańszych. Ulla Balko MUSS : „ Specjatny no- 
W 1. na prowincji ieprzema alne loden 1 udrania z oaen Haterje płócienne na ubrania męzkie, 1967 3—20 dowca goździków w Klattau w Cze- 
Eh kilo złr. . , „7.70 i 8.20 franko. : k JAA z 1 1 A również drelichy liberyjne. ma ga =p = *"— |CEA£D. 2216 1—3 
Co miesiąc świeży teener 'z najlepszej styryjskiej czystej "ei Ri aa nym kolorze brunatnym, popie- Wysyłki pocztowe tak PU jakoteż materyj, na M Fe —RLLLL LL 
2168 3—? ym czarnym. - ; > ; . R 
Lekki płaszez na deszcz z kapuzą . , ; $ : zł 1— PORE p un pen ezeęstatę A M 0 r S Z y n. Majątek 
Młody Agronom ia! A A PA A . i k TA Zdrojowisko słono borowinowe i Za-|12 BUKOWINIE =  pozpośredniej 
A ) |. _ |byszny menżykow — . : ` ! > „ 16.— do zł. 20 kład hydropatyczny przyjmuje chorych bliskości ze stacją Panka kolei Hli- 
(Czech) władający polskim, ruskim i nie-|Styryjskie sacco lub jupka . ś ò ' : » 10— do zł. 20'a do hydroterapii od 15 kwietnia — boka Berhomet, 3 mile od Czernio- 
1 , wiec, obszaru 900 morg. kompleksu, 


mieckim językiem, z ukończoną szkołąjCałe ubranie męzkie . ; Ę E 

agronomiczną, z bardzo dobrym postępem|Damski żakiet lub palto 3 

letnią praktyką, obznajomiony we wazyst- 

kich gałęziach z gospodarstwem, poszuknje 

jakiejkolwiek posady przy wiekszych go» 
2 


„ 20.— do zł 30 —— otwarcie sezonu zdrojowego 15 maja — 


poczta i telegraf w miejscu. między ae 140 (O Z dębo- 

, s |wego i 300 morg. lasu jodłowego i 
Di panier Medwej bukowego. jest z powodu stosunków 
„03 ADS || | familijnych natychmiast do sprzeda - 


i ili nia. Wiadomość udzieli pan adwokat 
Mając milion marek dr. Albin Brillant w Czerniowcach. 


gotówki do dyspozycji, pragnę nabyć 2186 1—6 
w Galicji większy majątek ziemski. 


Upraszam tedy o łaskawą ofertę z do- Maslo 


kładnym opisem przedmiotu, przy 
podaniu warunków, tymczasowo pod kuchenne 5 zł., deserowe niesolone 5 zł. 


|50 ct, w paczkach pieciokilogramowych z 
pWIELKOPOLANIN* poste restante opakowaniem i franco, rozsyła Zarząd 
wów, Za recepisem. 2196 1-10 dóbr Nowe sioło koło Stryja. 


1858 6—7? 


; : » 10.— do zł. 20 
MI” Nieprzemakalne kapelusze z loden %R4 
dla mężczyzn, pań lub dzieci 2 zł, 50 ct. do 4 zł. 
spedarstwach. 3926 1-—3 Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej loden, umodnione materje loden wy- 
Łaskawe oferty uprasza pod adresem |S)ła w dowolnych gotowych ubraniach rzetelnie i rychło za pobraniem pocztowem 
Agronom 250, post. rest, Lwów. handel sukna 2225 1—? 
RZE EEC Jana Gilnzberg w Grizu, w Styrji. 


we Lwowie: ul. Kopernika l. 3,- plac Marjacki (Hotel Europejski), 


ME Nowe perfumy WE 


do oblewania w czasie świąt 


WALENROD 


wynalazku 


J. IHNATOWICZA 


flakon 70 centów. 


Pyszne wyśmienite 


Piwo bntelkowe 


utrzymuje na składzie 


Na Budapeszteńskiej wystawie krajowej premiowane. 
Węgierskie wina 
z Arcyksiążęcej piwnicy Villany. 


"m 391 — eqotH eon 


Rabyć można w sklepach własnyh 


* (omope M 


K JE Ball; b Dzierzawca Wm. Schuth. 1354 "3—20 — = ME 
ar ' Skrzynka na próbę z 8 całemi flaszkami białego i czerwonego wina Pf ETER i n NE ŘŘ_ O. Coo "Tul m 
kie A ana 8 wybranych gatunków na miejscu 7 zł. 80 et. za pobraniem. , w Krakowie: Sukiennice 1. 20; — w Czerniowcach Rynek l. 2. 


2199 1—3 Villany poczta, telegraf i stacja kolei. — Cenniki na żądanie. 


Dnia 28, kwietnia 1886 roku odbędzie się o godzinie 10tej przed kj SIN ATOWIEZ 
południem w sali Rady miejskiej w Mościskach 0 k 


zwyczajne ) Poleta e 
i wyprobowane i niezawodne środki 


Walne Zgromadzenie kosmetyczne, 


waż do wydzierżawienia 
folwark 1.000 morgów ornej 
ziemi, z odpowiedniemi budynkami, 


dobrze urządzoną gorzelnią, oddalony : ? 7 bo : 
od.stacji kolei Kopyczyńce 2 kilo- Towarzystwa zaliczkowego dla powiatu mościskiego w Mościskach, odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 
metry tak'samo od miasteczka Ko- gg. SĄ dys” N Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, | | WAM - | 
pyczyńce. Na zgłoszenia odpowiada NSA oe do FABRYKA Porządek dzienny walnego zgromadzenia d. 28. kwietnia 1886 : Olejek taninowy, pzzecnia i pobudza włosy do porostu. 
Zarząd dóbr, poczta Kopyczyńce. i EN voy Ea : przednich 1) Odczytanie protokołu z walnego zgromadzenia z 30. maja 1885; 3] Ys Flakonik 50 centów. 
2506 2—-3 a oe? NCW AV „pO nolomderskich 2) Sprawozdanie Dyrekcji Z czynności za rok 1885. Referent Pomada chino wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 

== go | gr? LIKIERÓW Masiuk ; | f | ; Wa, padaniu włosów. — Słoik 80 ct. 

N pS Skład fabryczny : 3) Sprawozdauie Rady zawiadowczej i wniosek o udzielenie Dy | Woda ateńsk. do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 

2) hì i Enh rekcji i Radzie zawiadowczej absolutorium % czynności i rachunków za Oda ALEISKA; ożywia, utrwala barwę i połysk. Flakon 80 et. 
i 1 we WIEDNIU, I. Kohimar ć czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1885. Referent Bandrowski ; | REFERE PN T 


4) Wybór 15 członków Rady zawiadowczej. 2223 2—3 | Olejek chino-taninowy. włosowe i na porost wło- 
Mościska dnia 17. kwietnia 1886. sów. W wypadkach, gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader 


ZECH, 30 minut od stacji 


Dla dogodności P. T. publiczności można tych 
spla-Trenczyn-Teplitz, Ter- 


prawdziwych likierów nabyć także w znanych 


è D —_ 990 Ja) 3 
e ESSE a aA E aa E EE Rae Prezes Dyrektor Po da | Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. 
ośćcowych, arttetycznych, nerwobó- ena 1 zł. et. 
k jach ac Zakład wzodnie urządzony, Bolesław Śmiałowski. Leopold Masiuk Śmiałowski. Leopold Masiak, Esencja mietowa do płukania ust oprócz przyjem- 
* nego orzeźwis- 


aw Telegram. SU 
5000 sztuk prawdziwych berneńskich czysto wełnianych x Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić Szanowną PT. Publiczność, iż 


„materji na ubrania męzkie $g’ eTnowie przy! 


we Lwowie przy nl Hetmańskiej 1 6. 
ma wiosnę i lato p" HC JA WWO PW 0 l "OE" 


koloru czarnego, brunatnego, jasno popielatego, ciemno popiełatego, drap, wyłączmy skład WEN 


czekoladowego, niebieskiego, nakrapianego 1 we wszystkich mo- 


i 


c e MA buł dal Ma c | 


jącego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i 
zęby. — Flakon 50 ct. 


Proszek roślinno-alkaliczny, Ao Necco aet, | 


białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i pruchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 ct. 


Violin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 et. 


ak 


ceniu się i odparzaniu nog. — 


Puder salicylowy piian 5 


U 

` ; 1 silnie odwaniający i odwietrzający po- 
Ocet desinfekcyjny wietrze, używany w biurach, korytarzach | 
i do skrapiania sukien.— Flason 50 et. 7 


IQ leży w pysznej delinie Małych Kar- 
tek sezonu 1. maja. Z Krakowa przez 
Trzebinię, Oderberg, Sillein, Fopla 
i do zakładu 9 godzin=drogi. Na więk- 
33" tańsze. Podręcznik inform. Dr. 
D FILIPKIEWICZĄ we wszyutkich 
jj księgarniach. Broszury i wyjaśnienia 
i) ndzieł na żądanie bezpłatnie. 
Książęcy sarząd kąpielowy. and caac austrjackich, węgierskich, francuskich, reńskich, hiszpańskich itp. ramu, 
3—20 30 WE u... Każde nbranie kosztuje prima tylko . . zł. 3.75 Fiat, PU Sean Ey. i e qè œ 
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O p e H F n = 
« ruta-narGdOWa. WA z najlepszej Derneńskiej wełny owczej kamgarny „ 8.75 nii daj 
Najpewniejsza, najlepsza i najtańsza ruta L na zupełne ubranie te same, tj. na tużurek, pantalony i kamizelkę. e TPE i rowitcih askutetzniamyłnatrokmiast nie wliczając kóśztu 4 
. . e. a Gis a : ` + r VA atya g d 4 4 1 
z Tryesta-i- Rieki Materje są najmniej podwójnie warte i przydają się wybornie na E Orania Na śą p Ke Gant 5 sea 2158 2—3 Doet toaleto y świeżania powietrza. Flakon po 50 et. i 1 zł. 
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do nacierania ciała, do płukania ust i do od- | 
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Ę pat. Pobyt przyjemny i tani, Począ- 
li 
szych stacjach bilety tam i napowrót 
U 
dmych kolorach i deseniach po następujących zadziwiająco 
ajlepszej wel j 6.25 
A : 3 z najlepszej wełny Owcze á y 
Koncesjonowana austrjacko - węgierska ajtepszeJ y J które to artykuły w jak najcelniejszej jakości po nader umiarkowanych 
łaszcze na deszcz męzkie i damskie, suknie suxienne i szlafroki, 
do Nowege- Jorku. p £ ; Z uszanowaniem 


Jako dowód ścisłej rzetelności oświadezam niniejszem publieznie, 
ęże każdemu zwrócę pieniądze, gdyby materja na ubranie nie odpowiadała. 
Może zatem każdy zamawiać bez ryzyko. 

Wysyłka za nadesłaniem gotówki lubjza,pobraniem i zlecenia należy 
stosować do firmy przez e. k. sąd handlowy prutokołowanej. 1415 1-6 


F. H. ŁABLNOWICZ, 


Schafwollwaaren - Manufactur we WIEDNIU, Hintere Zollamtsstrasse 9. 
Wzorki na żądanie gratis i franco.: 


Ocet salonowy do kadzenia. Flakon po 50 ct. 


Parowlee „ALEXANDRIA“ (2017 ton) 
Odjsnzd z Tryestu 25. kwietnia 
A Rieki 27: 5 

Karty do bezpośredniej jazdy pasa- 
żerskiej, bezpośrednie zafrachtowanie i ko- 
nosementy z Wiednia, Budapesztu i in- 
nych głównych stacji Austro- Węgier do 
wszystkieh głównych miast  północnej| 
Ameryki 


Krzysztof Krzysztofowicz 
RENEE FOEEECE” 


EASTRAKT ORZECHOWY! 


Najlepszy i najpraktyczniejszy średek do farbowania siwych włosów, jg 
wynalazku A. Maczuskiego w Wiedniu, Karntnerstrasse 26. 
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin orzecha wło- 
skiego, najłatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy na Kolory: 
blond, szatyn, brunatny iczarmy; nadając włosom najdalej po 
15 minutach kolor właściwy, tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. Że 
wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, jako czy- Și 
sto-roślinny, ani zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy 
jest od wszelkich innych farb, części metaliczne zawierających 
~ 1 flakon Ekstraktu orzechowego po zł. 1.50 i 3 zł. 
Cena 1 słoik Pomady orzechowej po zł 1i 2 złr. 
1 fiakon Olejku orzechowego po złr. 1 i 2 złr. 
Składy we LWOWIE u Zygm. Ruckera aptekarza i we wszystkich 
zakładach perfumerji i fryzjerów. 2069 5—20 


L. 1898/1886. eTa A Lipiński & Schenk fabr ya SL) 
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Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 
1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg Wałowej. —W KRAKO- 


WIE Snkiennice 1. 20.—W CZERNIOWCACH BSA 2, 
1855 2—? 


| oce REG ań 
Wiedeń. — „Hotel Moótropole." 


Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny. 
300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzona w | 
dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pyszna weranda, ka- 
piele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omni- f 
bus hotelowy przy dworeach kolejowych. Przy dłuższym pobycie pomieszkanie 


po zniżonych cenach. 
1257 1—40 L. SPEISER, dyrektor. 
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FOSFORAN ZELAZA 
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 


W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, 
„jest jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek 
krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że 
działa w sposób odtwarzagacy krew i kości. Nigdy nie sprawta zatwar= 
dzenia i nie utrudza żoładka, nie czerni zębów: używa się zawsze 
z dobrym skutkiem w boleścióch żoładka, przeciw bladości cery, nie- 
dokrewności i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie- 
wiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste, cierpiące na mdłości 4 brak 
apetytu. 

PARYŻ, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH. +: 


1 
J. W. CHAPLIN 
zastępca panów 
Henderson Brothers 
w Tryeście. 


© . zająć 7 
m a TT, wyrabia jako speojalnośó 
i We Lwowie w aptskach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera. Ob w 1e S Z C Zi © n l e. przyrządy wiertnicze kanadyjskie 
Gmina miasta Sambora, licząca przeszło 13.000. mieszkań: oraz maszyny i aparaty dla destylarni nafty, gorzelń, 


ców i mająca stałej załogi wojskowej przeszło 600 ludzi, (2 
bataliony piechoty i kadry uzupełn. 61. batalionu obrony kraj. 
i 3 pułku ułanów) siedziba c, k. komendy rezerwowej i wer- 
bowniczej, tudzież c. k. sądu obwodowego, c. k Dyrekcji skar-|, 
bu, c. k. starostwa i wyższego g.mnazjum, szkoły wydziałowej 


browarów i tartaków parowych itd. 2025 6—24 


Ceny staników g i 9. 3. » 
Oentufe, o 6, 8, 10 do 12, 


Przy zamówieniach listowych uprasza > k p 3 TT r 3 . 
się 6 prz słanie Z] oli R ach 'H w najlepszym: gatunku dla kowali i domowego użytku na- ffjmozkiej i szkoły żeńskiej, wydzierżawi propinację  wódczaną Wiedeńskie Towarzystwo ubezpieczeń w Wiedniu 
Ric "24 obię Ga kibiels 3) dbjetar der przydatny i najtańszy materjał opałowy, jest w Za- piwną i miodową wraz z dodatkiem gminnym — najwięcej Bióro: I, EE rip kir P aA domu. 


kładzie gazowym znowu w zapasie. 
DLA LWOWA: Ża 100 kilogr. z bezpłatną dostawą 


ofiarującemu na lat trzy od 1. stycznia 1887 począwszy 


ści bioder, 4) długości od miejsca pod ra- T 
przez publiczną licytację, która odbędzie się w ratuszu miej- cztery miliony złr. W. 8. 


mionammi do kibici. Miarę należy brać po 
suiti. 4 2902 2—? 


i á I. : i 7 i j ziny 10. dniem’ T t jmuje ubezpi i iwko szkodom ogmio- 
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P : spake 3 7 począwszy. 4 à sportu, pod najprzystępniejszemi warunkami. . 
: rzy odbiorze wagonami odpowiedni rabat, z bez- Cena wywołania rocznego czynszu wynosi : Bliższych wyjaśnień udziela Jeneralna Ajencja we Lwowie, płac Ma- 
i : płatną dostawg na dworzec tut. kolejowy. a) za propinację 21.077 złr. 80 ct. rjacki, l. 6/7, jakoteż jej wszystkie ajencje na prowincji, 
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PASTYLKI do TRAWIENIA | - Wadjum złożyć się mające przed iwa; licytacji do Pełno wpłacony Kapitał akcyjny 
tw źródeł ze soli Vichy. Przy- isji wynosi 10 pret. ceny wywołania. Oferty pisem 5 ili 
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Facaka wyatarcza na hępie! dla osób, któ- Po zamknięciu licytacji bądź ustne bądź pisemne oferty trzechletni okres zysku, i f] na ubezpieczenie asociacyjne na przeżycie z 


sA DR A Beni Ee PM A Przy odbiorze 100 cetn. 0 ABA SMN rabat, uwzględnione nie będą. pewni nya minimalnym kapitałem i 85°; rimon w zysku, "© Ra 
aby na wszystkich produktach znajdowały. , Z evo Apr ii przejrzeć 5 utejszym io, szych premiach i po Ta: orzystniejszemi warunkami. 1 3 12 
się zaaki : Ko wanji wód Vichy. Zarząd zakładu ga OW tą Warunki licytacji przej można w tutejszym urzędzia Wszelkich wyjaśnień udziela Jeneralna Ajencja we Lwowie Wie- 


Lwów dnia 17. kwietuia 1886. 2219 1—6 


Dawi flo JE Wad, Vichy. Sambor d. 14. kwietnia 1866. deńskiego Towarzystwa ubezpieczeń, jakoteż jej ajeneje na prowincji. 
kolascha, ©. Mendzochowitz i Goldbaum. 


1686-28 Magistrat król. w. miasta. -G m =" 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. | Z drukarni „Gazety Narodowej.“ ` 


